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M o t t o: " ... Możemy o sobie powiedzieć, żeśmy biedni pod względem ekonomicznym, a bogac­
twa krajowe, wyzyskiwane w znacznej części nie przez nas. W tych wyjątkowych warunkach nie 
wolno nam ustawać w pracy, nie wolno przystawać w rozwoju, bo przystaTIek taki, to najczęściej już 
początek cofania się. 

Wszystko, co posiadamy, należy ochraniać, wzmacniać, wlewać nowe soki, aby owoc był pełny 
i rodzajny. Wszystko, co robimy, niech będzie tą myślą ożywione, że nie robimy wyłącznie dla siebie, 
ale że rezultaty naszych zabiegów mamy przekazać naszym następcom, aby nie złorzeczyli nam, 
że została im t a b u l·a r a s a". 

Zakończenie sprawozdania z działalności Sekcji I Techniczno-Przemysłowej Warszawskiego 
Oddziału Popierania Przemysłu i Handlu za czas 3.III.1896- 21.III.1899 złożonego przez K. Obrębowicza, 
W. Marconiego i E. Wawrykiewicza. 

WSTĘP. 

Obchodząc W roku bieżącym 20-tą rocznicę za­
łożenia Stowarzyszenia Elektryków Polskich, z prawdzi­
wą radością i dumą stwierdzamy jego nadzwyczajny, 
wszechstronny rozwój. Nie wiem, czy jest w Polsce dru­
gie stowarzyszenie, które wykazaćby się mogło tak · im­
ponującym dorobkiem lat 20-tu ... 

Sięgnijmy jednak pamięCią w przeszłość jeszcze od­
leglejszą, ogarnijmy myślą parę dziesiątków lat, poprze­
dzających powstanie S. E. P. Cóż tam zobaczymy w dzie­
dzinie nas ~utaj interesującej: pustkę, czy też ruch i ży-
cie? 

Elektrotechnika na szerokim świecie zmierzała już 

szybkim krokiem ku swoim wyżynom. W naszym zaco­
fanym - nie z naszej tylko winy - kraju, we wszys't­
kich trzęch zaborach z trudem torowała ona sobie drogę, 
ale jednak... rwała się naprzód. Rósł zastęp elektryków. 
Mieliśmy nawet wśród nich wybitnych ucżonych i wy­
nalazców, którzy niejedną cegiełkę dołożyli do budują­
cego się 'gmachu światowej elektrotechniki. Budowali 
i swój własny. Sk6ro tylko znaleźli się w którymś z miast 
w liczniejszym gronie, nie ·szli luzem, lecz skupiali się 

niebawem w celu wspólnego omawian,ia spraw zawodo­
wych, pogłębiania wiedzy, wymiany doświadczeń, a p;rze­
de wszystkim popierania wszelkimi sposobami rozwoju 
elektrotechniki rodzimej we wszystkich jej przejaWach.) 
Takich skupień przed powstaniem Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich było 6. Wymieniam je w tym porządku, 
w jakim powstawały: 

1. Delegacja Elektrotechniczna (później Koło Elek­
trotechników) przy Sekcji Technicznej Warszaw-­
skiego Oddziału Popierania Rosyjskiego Przemy­
słu i Handlu, przekształcona następnie w Koło 

Elektrotechników przy Stowarzyszeniu Techni­
. ków w War s z a w i e. 

2. Luźne "Grono Elektrotechników", później Sekcja 
Elektrotechniczna przy Polskim Towarzystwie 
Politechnicznym we L w o w i e. 

3. Koło Elektrotechników przy Sekcji Górniczo-Hu­
tniczej Warszawskiego Oddziału T-wa Popiera­
nia Przemysłu i Handlu w D ą b r o w i e G ó r­
n i c z e j. 

4. Sekcja Elektrotechniczna przy Towarzystwie 
Technicznym w Kra k o w i e. 

5. Wydział Elektrotechników przy Stowarzyszeniu 
Techników w P o z n a n i u. 

6. Koło Elektrotechników przy Stowarzyszeniu 
Techników w L o d li i. 

WARSZAWA. 

Pierwsze zrzeszenie elektryków polskich powstało 

w War s z a w i e w r. 1899 w postaci D e l e g a c j i 
E l e k t r o t e c h n i c 1';' n e j przy Sekcji Technicznej War­
szawskiego Oddziału Towarzystwa Popierania Rosyjskie­
go Przemysłu i Handlu. 

Towarzystwo, założone w r. 1867 pod powyższą na­
zwą, miało na celu "dopomaganie rozwojowi wszystkich 
gałęzi krajowego przemysłu i rozszerzanie wewnętrznego 
i zewnętrznego handlu Rosji" (§ 1 ustawy), zajmując się 
"dla osiągnięcia tego celu: a) badaniem i roztrząsaniem 
wszystkich kwestyj odnoszących się wogóle do handlu 
i przemysłu Rosji; b) drukowaniem na rzecz Towarzy­
stwa opracowanych materiałów i wniosków, tak w od­
dzielnych dziełach, jako też w wydawnictwach perio­
dycznych i c) spółdziałaniem przy zawIązywaniu w na­
szym kraju przedsięwzięć powszechnej użyteczności" 

(§ 2). Towarzystwu przysługiwało prawo w tych mia­
stach, gdzie przebywało nie mniej jak 10 jego członków, 
organizować oddziały miejscowe T-wa, mające na celu 
"badanie i ostateczne rozpatrywanie wszystkich kwe­
styj, tyczących się' potrzeb miejscowego przemysłu i han­
dlu" (§ 4 instrukcji dla Oddziałów miejscowych z r. 
1869). 

Nie było rzeczą łatwą zrzeszenie się techników 
i przemysłowców polskich w owych czasach ucisku na­
rodowego pod zaborem rosyjskim, skoro Warszawski Od­
dział owego rosyjskiego Towarzystwa, zatwierdzony już 

' nawet przez władze centralne w .r. 1873, mógł być zało­
żony dopiero w r. 1884. Ale bo też, miał on w rzeczywi­
stości na widoku szersze zadania i cele, niż przewidziane 
w ustawJe Towarzystwa, które było niczym innym, jak 
pokrywką dla nie mogących się inaczej zrzeszyć polskich 
techników i przemysłowców, chcących pracować owocnie 
dla własnego społeczeństwa *). 

Dążności te znalazły już wyraz w "Wewnętrznej 

Organizacji" Oddziału, zatwierdzonej przez ogólne zgro­
madzenie jego członków w dn, 13.III.1884 r., która ' znacz­
nie żwiększała zakres działania Oddziału, przewidziany 
w oficjalnej ustawie. Według tego wewnętrznego statutu 
Warszawski Oddział T. P. P : i H. miał na celu: a) zbliże­

nie i zjednoczenie ludzi, działających na polu praktycz­
nym w rozmaitych gałęziach handlu i przemysłu; b) ba-

*) O początkach zrzeszeń techników polskich w 
Warszawie, sięgających r. 1860, p. szkic monograficzny 
Dr. Z. P r z y r e m b la O Stowarzyszeniu Techników 
Polskich, Warszawa, 1938 r ., str. 12-16. 



594 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY Nr 12 

danie i roztrząsanie potrzeb handlu i przemysłu krajo­
wego; c) wskazanie środków osiągnięcia naj pomyślniej­
szego rozwoju miejscowego przemysłu i handlu; d) po­
pieranie wszelkich pożytecznych dążności, będących w 
związku z handlem i przemysłem przez najwszechstron­
niejszą publikację. tychże. 

Czegóż nie dokonał lub nie usiłował dokonać ów 
skromny Oddział, liczący w chwili założenia 403 . człon­
ków, rosyjskiego (!) Towarzystwa w ciągu 30-letniego 
żywota na gruncie Warszawy i całego Królestwa. Czym 
się nie zajmował, czego nie popierał twórczą myślą, moc­
nym słowem głoszonym z katedry i z łam czasopism, a 
wreszcie wytrwałym indywidualnym i zbiorowyr.n czy­
nem swych członków, działających w licznych jego sek­
cjach, delegacjach, kołach, komisjach stałych i dora z­
nych, rozrzuconych po całym kraju! *). 

Wśród 8 sekcyj, w których rozwijała się wielostron­
na działalność Oddziału (liczącego w 1899 r. 1600 człon­

ków) - największą bodaj ruchliwością odznaczała się 

S e k c j a I - T e c h n i c z n a, zorganizowana w dn. 
29.IV.1890 r. z pierwotnego Oddziału Technicznego Sek­
cji III, obejmującego "przemysł mineralny i górnictwo" 
i. liczącego początkowo 83 członków. W chwili reorgani­
zacji Sekcja skupiała 114 członków; następnie liczba ich 
stale wzrastała, dochodząc w r. 1899 (tj. w czasie two­
rzenia się Delegacji Elektrotechnicznej) do 428. 

Kazimierz Obrębowicz (1853-1913) . 

Największy rozkwit osiągnęła Sekcja Techniczna w 
latach 1894-1901, kiedy przewodniczącym jej był jeden 
z najbardziej zasłużonych polskich techników - obywate­
li, niezapomniany inż. K a z i m i e r z O b ręb o w i c z 

*) Ta wszechstronna, niesłychanie owocna dzia­
łalność W. O. T. P. P. i H., z którego wyłoniło się póź­
niej wiele samodzielnych związków, zasługuje na ob­
szerną monografię. Myśli o niej zasłuźony badacz i au­
tor ,., Zrzeszeń przedsiębiorstw w przemyśle ziem pol­
skich", Dr. B. Kła p k o w s k i, któremu zawdzięczam 
większość przytoczonych wyżej · wiadomości. 

(ur. 21.11.1853, .zm. 14.IX.1913). Wielkie zasługi tego nie­
strudzonego działacza społecznego dla Sekcji polegają: 

na inicjowaniu i organizowaniu licznych "Delegacyj", 
jak architektoniczna, eLektrotechniczna, miernicza, gar­
barska i inn., będących zawiązkiem szeregu późniejszych 
poważnych stowarzyszeń zawodowych; na organizowa~iu 
komisyj do opracowywania wielu żywotnych spraw te­
chnicznych; na powołaniu do życia specjalnej komisji, 
która podniosła sprawę założenia Politechniki w War­
szawie, złożyła w grudniu 1897 r. Generał - Gubernato­
rowi Warszawskiemu odpowiedni memoriał, i, nie ogra­
niczając się na tym, opracowała. następnie szczegółowe 

programy zaprojektowanych 3-ch wydziałów; na wyro­
bieniu powagi dla Sekcji, która dzięki temu była powo­
ływana często do wydawania opinii w niektórych waż­
nych sprawach ekonomiczno - technicznych nawet przez 
naczelne władze miejscowe; wreszcie - na ożywieniu 

Sekcji przez zaprowadzenie co tygodniowych tzw. "wtor­
kowych" - przeważnie wartościowych odczytów. 

Jedną ze spraw, którą się Sekcja zajmowała najin­
tensywniej i naj wytrwalej przez szereg lat (1898-1906), . 
była sprawa projektu, koncesji i budowy Elektrowni 
Warszawskiej . Jak poważnie traktowano w Sekcji tę 

sprawę, dowodzi np. fakt, że pierwotny projekt Lindley'a, 
rozpatrzony już przez specjalną komisję i zreferowany 
przez K . Obrębowicza, postanowiono w szczegółach pod­
dać debatom w formie lI - tu referatów, których przygo­
towania podjęli się mechanicy i elektrycy zgrupowani 
w Sekcji. A i później debatowano w komisjach i na ple­
num, oświetlano wszechstronnie całe zagadnienie w pra­
sie fachowej i codziennej, urabiano opinię przeciwko wy­
raźnym nadużyciom czynników, w których ręku znajdo­
wały się decyzje, składano memoriały do władz miej ­
scowych i centralnych, jednym słowem - instytucja po­
wołana mocą swojego własnego autorytetu do obrony 
interesów miasta - spełniła chlubnie to swoje zadanie. 
Przytaczam nazwiska tych inżynierów, którzy z ramienia 
Sekcji brali udział w tej kampanii: B a g i ń s k i, D a­
nielewski, J . Jasiński, A. Kippman, L. 
K n a u f f, M. L u t o s ł a w s k i, N a t a n s o n, K. 
O b r ęb o w i c z, R o s m a n, T. Ruś k i e w i c z, B. 
S z a p i r o, W i e s i o ł o w s k i, T. W i t k o w s k i i T. 
Z e rań s k i *) . 

Ale i poza sprawą elektrowni zajmowała się Sekcja 
licznymi problemami elektrotechnicznymi, na dowód cze­
go można przytoczyć fakt, że w ciągu dwóch tylko lat, 
poprzedzających założenie specjalnej Delegacji sprawom 
tym poświęconej, wygłoszono na plenum Sekcji 13 o d­
c z y t ó w na tematy e l e k t r o t e c h n i c z n e. 

Z dniem 27 marca 1899 r . rozpoczęła swą działal­

ność D e l e g a c j a E l e k t r o t e c h n i c·z n a, wyłonio­
n a z Sekcji Technicznej. 

Członkami założycielami Delegacji byli: Ksawery 
Gnoiński, Wilhelm Hertz, Jerzy Hoser, Ja­
kób Jasiński, Adolf Kippman, Ludwik Knauff, 
Marian L u t o s ł a w s k i (sekretarz), Kazimierz O b r ę­
b o w i c z (przewodniczący), Bronisław Raj c h m a n, 
Tomasz Ruś k i e w i c z, Zygmunt S t r a s z e w i c z, 
Bernard S z a p i r o, Tadeusz W i t k o w s k i i August 
Zaborowski. 

Wkrótce przystąpili do D e l e g a c j i dalsi liczni 
członkowie m. inn. tak zasłużeni dla organizacji jak i w 
ogóle dla elektrotechniki polskiej: Mieczysław p o ż a­
r y s k i, Jan R z e w n i c k i, Zygmunt B e r s o n, Zyg-

*) Szczegółowy przebieg zabiegów Sekcji - patrz 
roczniki Przeglądu Technicznego z lat 1898-H106." 
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munt S t r a s b u r g e r, Tadeusz S u ł o.W s k i, Wacław 

Petsch i inn. 
Zebrania D e l e g a c j i odbywały się w odstępach 

dość nieregularnych w lokalu Oddziału Tow. P. P. i H. 
przy ul. Krakowskie Przedmieście 66 (gmach Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa). 

Gmach Muzeum Przemysłu i Rolnictwa przy ul. Krakow­
skie Przedmieście 66 w Warszawie - siedziba pierwszej 

organizacji elektryków polskich. 

W pierwszych miesiącach istnienia D e l e g a c j i 
członkowie jej zajmowali się - poza wspomnianymi już 
v,,-yżej pracami na terenie ogólnym Sekcji Technicznej -
i poza sprawami akt'ualnymi (jak np. demonstrowanie 
nowego typu akumulatorów syst. Skwirskiego, innego 
typu akumulatorów bez ołowiu inż. Michałowskiego, 

lampy łukowej syst. inż. H. Brzeskiego i inn.) trzema 
sprawami, a mianowicie: słownictwem elektrotechnicz­
nym, opracowaniem programu oddziału elektrotechnicz­
nego w Szkole Wawelberga i Rotwanda oraz projektem 
kursów dla elektromonterów. Impuls do tego ostatniego 
dał anonimowy "list rzemieślnika', wystosowany do 
Sekcji z prośbą o "umożliwienie rzemieślnikom nabycia 
teoretycznych elementarnych i praktycznych wiadomoś­
ci z dziedziny elektrotechnicznej, a to aby rzemieślnicy 
mieli możność starania się o zajęcie, gdy rozpoczną się 

roboty około zasilenia Warszawy energią elektryczną". 

Wzięto się do załatwienia tych spraw poważnie. Prze­
studjowanie każdej powierzono osobnej komisji z polece­
niem przedstawienia wyników na plenum. W pracy K o­
m i s j i S z k o l n i c t w a wzięli udział: inż. inż. M. L u­
t o s ł a w s k i, K. O b ręb o w i c z, T. Ruś k i e w i c z 
i A. Z a b o r o w s k i oraz z ramienia Szkoły pp. M i t t e 
i W. B i e r n a c k i. 

Po przedyskutowaniu ' referatu opracowanego przez 
tę komisję na posiedzeniu Delegacji w dn. 10.VI.1899, po­
stanowiono wręczyć go właścicielowi Szkoły, p. Rotwan­
dowi. 

Szybkiemu zrealizowaniu projektu kursów monter­
skich, którym zajęła się komisja złożona z inż. inż. G n 0-

i ń s k i e g o, H e r t z a, Ruś k i e w i c z a i S z a p i r y, 
stanęły na przeszkodzie różne względy natury formalnej, 
a raczej cenzuralnej. Chodziło tu przecież o naukę i o 
nauczanie, tak ściśle kontrolowane przez władze rosyj­
skie. Z czasem udało się jednak te trudności pokonać. 

Do K o m i s j i S ł o w n i c z e j należeli z początku 

nieliczni członkowie, a mianowicie inż. inż. L u t o s ł a w­
s k i, O b ręb o w i c z i R z e w n i c k i, sprawy słow­

nictwa jednak często były dysk\,ltowane na posiedze-

niach całej Delegacji, po części przy udziale zaproszonych 
lingwistów: prof. G. Kor b u t t a i K. K r ó l'a. Stwier­
dzić tu należy, że były to w ogóle pierwsze prace ze­
społowe w dziedzinie polskiego słownictwa elektrotech­
nicznego, czterdziesta zatem rocznica powołania do 
życia pierwszej polskiej organizacji elektrotechnicznej 
zbiega się z czterdziestoleciem prac nad polskim słow­

nictwem elektrotechnicznym (1899 - 1939). Jakżeż zna­
miennie i jak szacownie wyglądają z perspektywy 40-tu 
lat następujące uchwały, powzięte na posiedzeniu D e-

I I e g a c j i E l e k t r o t e c'h n i c z n e j w dn. 10 czerw­
I 
I ca 1899 r.: . 

1. Przyjęto słowa zasadnicze zaproponowane przez 

I 
Komisję (m. inn.): bezpiecznik, odgałęzienie, rozgałęzienie, 
bocznik, wzorzec, twornik, amperomierz. 

I 2. Zdecydowano w zasadzie: spolszczyć ortografię 

\

niektórYCh bardzo utartych nazwisk oznaczających jed-
nostki. • . 

3. Postanowiono znieść się z redakcją nowego 
"Słownika polskiego" (Karłowicza i Kryńskiego), aby 
słowa elektrotechniczne przysyłała do opinii Delegacji 
Elektrotechnicznej. 

4. Postanowiono odnieść się do Wydziału Słowni­I ctwa (w Stowarzyszeniu Techników) z propozycją połą­
czenia prac, dotyczących działu elektrotechnicznego. 

5. Sekretarz ma zapoznać się i pozostawać w stycz­
ności ze słownictwem używanym lub tworzonyp1 przez 
elektrotechników lub fizyków, znajdujących się poza 
Warszawą (chodziło tu o nawiązanie stosunków z za kor­
donową Galicją). 

I 
Szerszy ogół techników polskich został poinformo­

wany o tych pracach na IV Zjeździe Techników Polskich 
w Krakowie; w dn. 8.IX.1899 na posiedzeniu Sekcji Ogól­

, nej Zjazdu podczas dyskusji nad sprawozdaniami z czyn­
ności komisji słownikowych w Warszawie i we Lwowie -
mz. L u t o s ł a w s k i zakomunikował, że Delegacja 
Elektrotechniczna warszawska rozpoczęła żmudną pracę 

I nad ułożeniem słownika elektrotechnicznego. 

Jeszcze przed upływem pierwszego roku działalno­
ści . D e l e g a c j i · zapoczątkowane zostały przez nią do­
niosłe P r a c e p r z e p i s o w e. Zainicjował je mz. 
K. G n o i ń s k i, stawiając na posiedzeniu w dn. 26.X .1899 
wniosek, aby Delegacja zajęła się opracowaniem i wyda­
niem przepisów bezpieczeństwa na wzór niemieckich. 
Wniosek przyjęto i wybrano p i e r w s z ą p o l s k ą K o­
m i s j ę P r z e p i s o w ą, złożoną z inż. K. G n o i ń s k i e­
g ,o, W. Hertza i A. Kippmana. Z uwagi na fakt 
powyższy również polskie prace przepisowe święcić mo­
gą w r. 1939 swoje czterdziestolecie. Wynikiem pracy 
wspomnianej komisji były wydane w r. 1901 (właściwie 

jesienią 1900 r.) "P r z e p i s y b e z p i e c z e ń s t w a 
dla instalacyj elektrycznych o prądzie 

s i l n y m", ułożone podług przepisów Związku Elektro­
techników Niemieckich przez K. G n o i ń s k i e g o i W. 
H e r t z a. Są one wprawd:de tłomaczeniem pr~episów 
niemieckich, różnią się jednak od swego pierwowzoru 
nader pomysłowym i praktycznym układem treści. 

Z oryginału niemieckiego przetłumaczone również 

zostały przez inż. Edwarda W a \v ryk i e w i c z a prze­
pisy pt. "Doraźna pomoc w nieszczęśliwych wypadkach, 
którym ulegają osoby obsługujące przyrządy i urządzenia 
elektryczne"; przepisy te' były drukowane w r. 1900 
w Przeglądzie Technicznym a następnie wydane w po­
staci odbitki. 

Z inicjatywy inż. K. O b ręb o w i c z a Delegacja 
Elektrotechniczna zorganizowała w okresie czasu od 
17.X.1899 r. do 16.IV.1901 r. cykl 23 wykładów, mających 
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na celu zaznajomienie szerszego ogółu techników z ca- . 
łokształtem zjawisk elektrycznych i zastosowaniem ener­
gii elektrycznej. Wykłady te były wygłoszone przez na­
stępujących członków Delegacji : M. L u t o s ł a w s k i e­
g o ,,0 wytwarzaniu prądu elektrycznego" (6 wykł.) 

i ,,0 zastosowaniu energii elektrycznej do celów moto­
rycznych" (1 wykł.), B. S z a p i r ę ,,0 oświetleniu elek­
trycznym oraz o rozprowadzaniu i podziale energii elek­
trycznej" (8 wykł.) ; A. K i P P m a n a ,,0 przenoszeniu 
energii elektrycznej " (2 wykł.); T. Ruś k i e w i c z a ,,0 
kolejach elektrycznych" (2 wykł.); J . J a s i ń s k i e g o 
,,0 telegrafii i telefonii" (2 wykł.) i W i e s i o ł o w s k i e­
g o ,,0 elektrycznej sygnalizacji kolejowej' (2 wykł.). 

Większość tych wykładów ukazała się następnie w 
druku, stanowiąc cenny nabytek naszego piśmiennictwa 
elektrotechnicznego; w ten sposób powstały dzieła: M. 
L u t o s ł a w s k i e g o "Prąd elektryczny", Warszawa 
1900, B. S z a p i r y "Oświetlenie elektryczne", Warsza-

Lista obecności członków Delegacji Elektrotechnicznej 
(inżynierów i monterów) na jednym z wykładów. 

~r~ ~d~ .~- ~<ft;; 
A-<fWz..e;--1/~/~ ~&'~....o ~ 
A.<K-. f~g)!., w--' ...,.~ I~:~~ .::t~­
<f~'",:, (?~~~uj'~~ 
~ 11 ~"'7:~ f----~~:..~ t. ~~­
~Q.ĄIV ~J ~ .-O~(~. 
?~~. 6"C) 

~n<..a9-~ ~M!A'7 ' 
. -t) ,o ~~t ) f~I""<- e-A~AJ /t-t~~ 

-,ej Jt..,vx. ifc-yd t<Av I /J Jt.~ I~<& ~~-
Ą~." . 

:J) ~Avha- ~"1 tak, ~ ~~P"1,"H'.?: 

Zaproszenie na posiedzenie Delegacji Elektrotechnicznej. 

wa 1901 i T. Ruśkiewicza "Tram­
waje i koleje elektryczne", Warszawa 
1901. 

Delegacja elektrotechniczna liczyła 

w owym czasie 30 członków. Zarząd 

jej stanowili inż. K. G n o i ń s k i (prze­
wodniczący), T. Ruś k i e w i c z (wiceprzewodniczący) 

i M. P o żar y s k i (sekretarz) . 

Jeszcze przed ukończeniem cyklu prelekcyj, prze­
znaczonych dla inżynierów, Delegacja przystąpiła . do 
urządzenia dawniej już projektowanych wykładów dla 
monterów. Formalnie sprawa została załatwiona w ten 
Sposób, że monterzy, zachęceni do ' tego przez firmy, w 
których pr'a-cowali, zapIsali SIę na gowych warunkach) 
na członków Delegacji. W tym charakterze, tzn. pod 
tą pOKrywKą --w<ibeCWładz, uczęszczali oni na "odczyty", 
które były · właściwie pełnym kursem elektrotechniki, 
powtarzanym nb. kilkakrQtnie w ciągu lat 1901 - 1904. 
Wygłoszono ogółem na tych kursach 76 wykładów, z któ­
rych 65 było elektrotechnicznych, 11 zaś miało za temat 
silniki parowe, wybuchowe i wodne. Wykładowcami byli 
inżynierowie: Z. B e r s o n, C h r z a n o w s'k i, K. G n 0-

i ń s k i, W. H e r t z, L. K n a u f f, N i e m i r o w s k i, M. 
P o żar y s k i, R a d z i s z e w s k i, R o t m i l: L . R u­
d o w s k i, T. Ruś k i e w i c z, Z. S t r a s b u r g e r, Z. 
S t r a s z e w i c z, T . S u ł o w s k i, B. S z a p i r o i K. 
Woyzbun. 

Monterzy uczęszczali na wykłady dość pilnie; byli 
nawet tacy, którzy nie opuścili ani jednego. Zapisanych 

. było 33-ch, co na owe czasy było dużo, jeżeli się weź­

mie pod uwagę, że Warszawa nie posiadała jeszcze wte­
dy elektrowni miejskiej. Średnio przychodziło na wykład 
19 monterów. 

Duszą tych kursów, stanowiących niewątpliwie 

chlubną kartę w działalności Delegacji Elektrotechnicz-
nej warszawskiej (z uwagi na warunki, w jakich się 

odbywały, na ich poziom oraz na wytrwałą, bezintere­
,sowną pracę wykładowców), był inż . Mieczysław P 0-

± a r y s k i. Nie tylko wygłosił on sam 25 wykładów (tj. 
33% ogólnej ich liczby), ale, bywając przeważnie i na 
innych, brał naj żywszy udział w dyskusjach, odpowia­
dał na dziesiątki listów w naj różniejszych sprawach tech­
nicznych i zawodowych, . nadchodzących do tzw. "skrzyn­
ki zapytań", pisał protokóły itd. 

Równie nie strudzonym i pełnym inicjatywy dzia­
łaczem na terenie Delegacji w innym kierunku, a m. w 
dziedzinie prac nad słownictwem był inż. Marian L u­
t O s ł a W s k i. O jego pomysłowości świadczy np. fakt 
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rozesłania imieniem Delegacji rozumowanych zapytań w 
kwestiach spornych terminów do znanych polskich pra­
cowników na polu nauki (r. 1901). W sprawie wyrazu 
"twornik" ankieta przyniosła np. odpowiedzi takich po­
wag, jak: prof. Bauduin de Courtenay, Dickstein, Duni­
kowski, J. Kowalski (z Fryburga), Merczyng (z Peter­
sburga), W. Natanson (z Krakowa), Rothert i inn. 

Elektrotechnicznego" zebranych ułożonych przez T. 
Żer a ń s k i e g o, a , przejrzanych i uzupełnionych przez ' 
M. L u t o s ł a w s k i e g o (Warszawa, 1904). Na podsta­
wie Materiałów toczyły się przez pewien czas dyskusje 
nad słownictwem zarówno we Lwowie, jak w Warsza­
wie *). 

Projekt zorganizowania l a b o r a t o r i u m e l e k­
t r o t e c h n i c z n e g o przy Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa, opracowany szczegółowo przez osobną komisję, 

złożoną z inż. Bersona, Lenartowicza, Poża­
r y s k i e g o, S t r a s z e w i c z a i W i n e r a i dyskuto­
wany obszernie na posiedzeniach Delegacji w marcu 
i kwietniu 1903 r. nie został zrealizowany, prawdopodob­
nie wskutek braku funduszów (kosztorys wynosił ok. 
1000 rb:). 

W trakcie opisanych powyżej prac odważyła się Dele-
gacja na urządzenie imprezy wykraczającej poza ramy 

I 
jej ,normalnej dotychczasowej działalności: zorganizo­

I wała mianowicie w Warszawie w dn. 1 - 3 październi­
! ka 1903 r. pierwszy w Polsce_ Zj azd Elektrotech­

"n i k ó~ Rzeczy rosta - nie mogło być mowy w ,ów­
. czesnych warunkach o oficjalnym zjeździe, na który 
władze rosyjskie nigdyby nie pozwoliły, nazwano więc 
go skromnie w rozesłanych przez Delegację zaprosze-

Mieczysław Pożaryski. 

W roku 1902 nastąpiło porozumienie co do prac 
nad słownictwem elektrotechnicznym pomiędzy Delega­
cją Elektrotechniczną warszawską a Lwowskim T-wem 
Politechnicznym. Korzystając mianowicie z bytności na 
obchodzie 40-lecia Tow. Politechnicznego we Lwowie, inż. 
O b ręb o w i c z i L u t o s ł a w s k i przedstawili na po­
siedzeniu Sekcji Elektrotechnicznej Komisji Słownikowej 
tego Towarzystwa w dn. 18.V.1902 r. ułożony przez siebie 
projekt "zasad, którymi należy się kierować przy usta­
laniu polskiego słownictwa elektrotechnicznego" i zapro­
ponowali przedyskutowanie tych zasad a następnie przy­
jęcie ich przez Komisję lwowską' celem zharmonizowania 
dalszych prac nad słownictwem, prowadzonych w War­
szawie i we Lwowie. Po uzgodnieniu zapatrywań na 'po­
szczególne kwestie, została zawarta odpowiednia umo­
wa, podpisana przez inż. B o g u c k i e g o, D a r o w s k i e­
g o, S o k o l n i c k i e g o, T o m i c k i e g o i W i ś n i e w­
s k i e g' o w imieniu Tow. Politechnicznego oraz inż. 

L u t o s ł a w s k i e g o i O b ręb o w i c z a w imieniu De­
legacji Elektrotechnicznej. Umowa ta została zaakcepto­
wana przez Delegację Elektrotechniczną na posiedzeniu 
w dn. 3.VI.1902 r.*). 

W pewnym związku z tą sprawą stała częściowa 

współpraca warszawskiej Komisji Słownikowej z Komi­
sją lwowską w opracowaniu (pod względem terminolo­
gicznym) "Przepisów dla urządzeń elektrycznych zasila­
nych z Miejsk. Zakładu Elektrycznego we Lwowie", wy­
danych w r. 1903. Do tejże kategorii ówczesnych prac 
Delegacji Elektrotechnicznej (przemianowanej już wte­
dy na Koł o E l e k t r o t e c h n i k ó w przy Warsz. Oddz. 
Tow. Pop. Przem. i Handlu) należało wydanie drukiem, 
znowu dzięki zabiegom inż. M. L u t o s ł a w s k i e g o 
i K. O b ręb o w i c z a, "Materiałów do Słownictwa 

*) p. Przegl. Techn. 1902 r., str. 370. 

niach imiennych i komunikatach prasowych "ogólnym 
posiedzeniem członków Delegacji przy współudziale za­
proszonych gości". Program Zjazdu był dosyć obszerny, 
obejmował bowiem sprawy związane z przemysłem elek­
trotechnicznym, elektryfikacją, szkolnictwem, wynalaz­
kami itd., nie można go było jednak zrealizować w ca­
łości spowodu niezgłoszenia się odpowiednich referen­
tów. 

Na Zjazd przybyło 42 elektryków: z Warsza, ... 'Y, 
z niektórych miast Królestwa, z Rosji, a nawet z zagra­
nicy. Dokładne sprawozdanie z 3-dniowych obrad umie­
,ścił Przegląd Techniczny w Nr. 40 z r. 1903, tu wymie­
nię więc tylko nazwiska prelegentów i tytuły odczytów: 
K. G n o i ń s k i, Zagajenie, cel Zjazdu; T. Ruś k i e­
w i c z, Sprawozdanie z dotychczasowej działalności De-

Marian Lutosławski (1871-1918). 

legacji Elektrotechnicznej; , J . L e n a r t o w i c z, O zja­
wiskach rezonancji elektrycznej; M. P o żar y s k i: 1) 
Szkolnictwo , elektrotechniczne w Królestwie i Cesar­
stwie, 2) O nowej metodzie mierzenia pojemności prą­
dem zmiennym za pomocą elektrometru kwadrantowego; 

*) p. Przegl. Techn. 1905 r., zeszyty 16, 21 i 25. 
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M. L u t o s ł a w s k i: 1) Szkolnictwo elektrotechniczne 
za granicą; 2) Słownictwo elektrotechniczne polskie; L. 
T r y l s k i : 1) O transformatorach trójfazowych; 2) O 
wynalezionym przez siebie systemie ogrzewania prądem 
zmiennym; Prof. J. K o wal s k i z Fryburga: Fabryka-

cja kwasu azotowego za pomocą wyładowań elektrycz­
nych ; K. G n o i ń s ki: Elektryczna centralizacja zwrot­
nic kolejowych; J. H e r t z: O trakcji tangencjalnej elek­
trycznej systemu inżyniera - Polaka, K. Zelenaya; 

Z. K l a m b o.r o w s ki: Projekt centralnej stacji elek­
trycznej w Dąbrowie dla zasilania prądem całego Kró­
lestwa; H. B r z e s k i: Lampa łukowa własnego pomy­
słu. vi końcu uchwalono kilka wniosków i dezyderatów 
W sprawie szkolnictwa elektrotechnicznego, rozwoju prze-

mysłu, słownictwa oraz w sprawie własnego organu. 
Rzut oka na zagadnienia poruszane na tym pierw­

szym Zjeździe Elektrotechnicznym, zestawione zresztą 

dość przygOdnie, pozwala stwierdzić, że przejawił się 
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w nich w sposób b. wyraźny wysiłek twórczej myśli pol­
skiej, pracującej, niestety, wówczas przeważnie na ob­
cym gruncie. 

Odczyty prof. J. Kowalskiego, T. Ruśkie­
w icza, dr. L. Trylskiego; inż. J. Lena .rtowi­
c z a, M. P o żar y s k i e g o i K. Z e l e n a y a wydruko­
wane zostały następnie "ku upamiętnieniu Zebrania" 
w specjalnym numerze (z dn. 17.XII.1903 r .) Przeglądu 
Technicznego, który stał się przez to jakby Pamiętnikiem 
owego Zjazdu. 

stosownie do uchwały zjazdowej i na zasadzie po­
rozumienia się Zarządu Delegacji z Redakcją Przegląd 
Technicznego, od r . 1904 został utworzony przy tym pi 
śmie nowy dział p. n. "Elektrotechnika", pozosta 
jący pod kierunkiem im. B. s z a p i r y przy współudzial 
specjalnej komisji redakcyjnej, złożonej z inż. Z. B e r s o 
n a, M. M a j e w s k i e g o, W. N i e m i r <> w s k i' e g o 
M. P o żar y s k i e g o i Z. S t ni s z e w i c z a. 

W r. 1904 zajmowała się Delegacja Elektrotechnicz­
na całym szeregiem spraw aktualnych; m. inn. omawia­
no: sprawę wys-tawy elektrycznej, projektowanej przez 
T-wo Pogotowia Ratunkowego i Zarząd Filharmonii 
Warszawskiej (nader krytycznie się odnosząc do poczy­
nań zupełnie niepowołanych czynników); sprawę zorga­
nizowania nowej serii odczytów, uwzględniających po­
stępy elektrotechniki, które stanowiłyby niejako dopeł­

nienie odczytów przed kilku laty wygłoszonych itd. $pe­
cjalna komisja złożona z inż. B e r s o n a, P o żar y s­
k i e g o, S t r a s z e w i c z a, S u ł o w s k i e g o i S z a­
p i r y pod przewodnictwem inż. K. O b ręb o w i c z a 
zalęła się prżejrzeniem działu elektrotechnicznego w pod­
ręczniku "Htitte" i określeniem tych granic, w jakich 
miał się zawrzeć ten dział w polskim "Techniku". 

W dn. 14 maja 1904 r. w ~wiązku z reorganizacją 
Sekcji Technicznej, Delegacja Elektrotechniczna zmieniła 
nazwę na Koło Elektrote.chników. Przewodni­
czącym Koła do dn. 22.X.1904 był K. G n o i ń s k i, póź­
niej M. L u t o s ł a w s k i, wiceprzewodniczącym - Z. 

Ksawery Gnoiński (1869-1929). 

w dn. 12.XI.1904 r. odrębne Koł o E l e k t r o m o n t e­
r ó w, które istniało do r . 1907. 

Na czoło spraw, którymi zajęło się Koło Elektrotech­
ników pod koniec r . 1904 i na początku r. 1905, wysunęła 
się sprawa zmiany warunków koncesji elektrowni miej­
skiej; m. inn. opracowany został przez KGło przy udziale 
adwokata A. S u l i g o w s k i e g o memoriał do Magi- . 
stratu, broniący interesów mieszkańców m. Warszawy 
wobec koncesjona1;iusza, który to memoriał znalazł od­
dźwięk w korespondencji Magistratu warszaw?kiego z 
władzami centralnymi w Petersburgu. 

W początkach r. 1905, brzemiennego w doniosłe 

wypadki polityczne, działalność Koła I była jeszcze dość 

ożywiona. Zajmowało się ono sprawą przebudowy tram­
wajów miejskich, przepisami dla dźwigów elektrycznych, 
opracowaniem memoriału do władz centralnych w spra­
wie zmiany przepisów bezpieczeństwa dla instalacyj elek­
trycznych itp. 

q~iał "Elektrotechnika" w Przeglądzie Te~l:!.nis:zl1y_m, 

jako organ Koła, rozwijał się b. pomyślnie. W r. 1905 
był on clrukowany w postaci oddzielnego arkusza, z któ­
rego sporządzane były · odbitki, rozsyłane (w osobnej 
okładce) przez Koło zamiejscowym członkom, nie będą­
cym prenumeratorami Przeglądu Technicznego. Niestety, 
w końcu roku, w związku z wypadkami politycznymi, 
"Elektrotechnika" uległa zawieszeniu *). 

Z tych samych powodów uległy zahamowaniu i in­
ne zamierzenia Koła, którym dało ono wyraz w odezwie 
do ogółu elektrotechników polskich, zamieszczonej w nu­
merze "Elektrotechniki" z dn. 23.III.1905 r. 

Rok 1 ył ....... ostatnim rokiem działalności Koła 

Elektrotechników warszawskich pod egidą Sekcji Tech­
nicznej Warsz. Oddz. T-wa Popierania Przemysłu i Han­
dlu. Warunki, w jakich zhalazła się Sekcja, tak dawniej 
żywotna, uległy zmianie przez skoncentrowanie prac na­
ukowo-technicznych w Stowarzyszeniu Techników, prze­
mysłowych zaś - w Kole Przemysłowców, usamodziel­
niającym się coraz bardziej. To też działalność Sekcji 
w latach 1906 - 1908 coraz bardziej kurczy się,. i wresz­
cie W. r. 19~ pomimo wysiłków ożywienia jej przez 
ówczesnego Prezesa, znakomitego . inżyniera S. K o s­
s u t h a - ustaje. Koło Elektrotechników już wcześniej 

przeniosło się do StOwarzyszenia Tećhników. W Sekcji 
ostatnie jego wystąpieni;-W r. 19"06 były protestacyjne 
i dotyczyły dwóch bardzo ważnych dla Warszawy spraw 
tramwajów i elektrowni. W pierwszej, po referacie inż. 

T. R 4 ś k i e w i c z a "O warszawskich tramwajach elek­
trycznych", wygłoszonym w . dn. 24.IV i po żywej dy­
skusji, Sekcja powołała komisję, która się zajęła opra­
cowaniem protestu przeciwko ówczesnej gospodarce tram­
waj owej; w drugiej - po referacie inż. T. 1: e r a ń­
s k i e g o, wygłoszonym w dn. 3.V. "Oświetlenie elek­
tryczne Warszawy w związku z rozważaną obecnie spra­
wą zmiany dotychczasowej koncesji" ~ (koncesjonariusz 
domagał się zmiany, polegającej na tym, żeby sieć k a ­
blowa miejska ułożona była tylko w śródmieściu) i rów­
nież po ożywionej dyskusji, · powzięła uchwałę, protestu­
jącą przeciwko zmianie koncesji. Uchwała ta była zgod­
na z opinią specjalnej Komisji Obywatelskiej, jak rów­
nież z opinią Koła Elektrotechników. Koło bowiem 
"uznało zmiany koncesji za niepożądane, ponieważ zwol­
nienie koncesjonariusza od obowiązku ułożenia kabli 

. w całym mieście odbiłoby się niepomyślnie na rozwoju 
rękodzieł i drobnego przemysłu, dla którego tania ener-

S t r a s z e w i c z, sekretarzem . .:...... M. P o żar y s k i. Mon- I *) Przerwa trwała 5 lat, po czym "Elektrotechnika" 
terzy należa.cy do DelegacJ·i E.lektrotechnićzneJ· utworzyli została wznowiona i wychodziła aż do r . 1919, tj. do za­

łożenia "Przeglądu Elektrotechnicznego". 
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gia elektryczna do napędu małych motorów jest spra­
wą pierwszorzędnego znaczenia". 

Na tym zakończyła się działalność elektryków war- I 

szawskich, zrzeszonych w pierwszej własnej organizacji, 
związanej z Sekcją Techniczną, 

W dniu 2 8 a j a 1901...-L- zostało zawiązane K 0- I 
ł o E l e t r o t e c h n i k ó w przy Stowarzyszeniu Tech­
ników *). Było ono oczywiście kontynuacją Koła (daw­
niej Delegacji), istniejącego w ciągu 8 lat przy Sekcji 
Technicznej Warsz. Oddz. Tow. Popier. Przemysłu i Han­
dlu. W chwili za;wiązywania się Koło liczyło 30 człon­

ków. Pierwszy Zarząd (który pozostał bez zmiany do r . 
1911) stanowili : A. K i.i h n, M. P o żar y s ki, T. R u ś­
k i e w i c z (przewodniczący), K. Ś l i w i ń s k i i S. W y­
s o c k i. W r. 1907 odbyło się 5 posiedzeń ogólnych, w tej 
liczbie jedno odczytowe, na którym inż. B. B a s s i s 
wygłosił referat w sprawie opodatkowania elektrycz-
ności. . , 

nym Klas Rzemieślniczych oraz szczegółowy plan nauk 
l-go półrocza kursów elektrotechnicznych *). 

W r . 1908 działalność Koła koncentrowała się nie­
mal wyłącznie w pracach wymienionych wyżej komisyj, 
do których przybyła jeszcze K o m i s j a S t a t y s t y c z­
n a, która postanowiła zbierać i ogłaszac ane,dotyczące 
rozwoju elektrotechniki u nas. Komisja Przemysłowa 

rozesłała do przemysłowców kwestionariusze wraz z ode-
zwą (wydrukowane również w Przegl. Techn.), wzywa­
jącą do podjęcia produkcji artykułów elektrotechnicz­
nych, które dotychczas sprowadzane były z zagranicy, 
chociaż z powodzeniem mogłyby być wytwarzane VI kra­
ju. Ze swej strony Koło Elektrotechników zaofiarowało 
wszelką pomoc w zakresie porad fachowych, normali­
zacji, statystyki itd. Ukończono poza tym opracowanie 
przepisów pt. "Doraźna pomoc w wypadkach porażen 

prądem elektrycznym", które zostały wydrukowane w 
Przegl. Techn'. (r. 1908, Nr. 10) oraz wydane w postaci 
osobnej broszury. 

'( W r. ~~lektrptechników~c.:~o 32 człon-
ków i odbyło 5 posiedzeń, na których wygłoszone były 
odczyty treści naukowej i technicznej. Poza tym Koło 

zajmowało się sprawą szkolnictwa elektrotechnicznego 
i ułożyło programy dla kursów urządzonych przez Mu­
zeum Przemysłu i Rolnictwa dla monterów i maszyni-

Tomasz Ruśkiewicz (1867-1926). 

Utworzone zostały 3 sekcje: 
1. S e k c j a N a u k o w a liczyła 6 członków, od­

była 3 posiedzenia. Prace jej prowadzone były przeważ­
nie w kierunku wydawniczym. Opracowano wskazówki 
ratowania porażonych prądem elektrycznym, przepisy 
na dźwigi elektryczne, wskazówki obsługiwania silni­
ków elektrycznych oraz wskazówki wyszukiwania i usu­
wania wad w prądnicach. 

2. S e k c j a P r z e m y s ł o w a liczyła 5 członków 

i odbyła 8 posiedzeń. Opracowała ona spis przedmiotów 
wyrabianych w kraju, a mających zastosowanie w prze­
myśle elektrycznym. Poza tym ułożyła dwa kwestiona­
riusze celem zebrania danych o przemyśle krajowym. 

3. S e k c j a S z k o l n a liczyła 4 członków i odbyła 
6 posiedzeń, w tym 5 łącznie z członkami Zarządu Klas 
Rzemieślniczych przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. 
Ułożyła plan ogólny nauk na wydziale elektrotechnicz-

*) Patrz Szkic monograficzny Dr. Z. P r z y r e m­
b l a "Stowarzyszenie Techników Polskich w Warszawie", 
Warszawa 1938. 

stów Obsługujących elektrownie. . 

Jakby pierwszym odzewem na apel wystosowany 
przez Koło do sfer przemysłowych w sprawie przemysłu 
,elektrotechnicznego, był udział elektrotechniki w W y­
s t a w i e P r z e m y s ł u i R o l n i c t w a, urządzonej w 
sierpniu 1909 r. w Częstochowie. Wystawili wtedy m,inn. 
St. Rajchman - rurki izolacyjne, Akc. Tow. "Elek­
tryczność" - węgle do lamp łukowych i szczotki węglowe 
do prądnic i silników, zakład Błachowicza w Często­

chowie - maszyny elektryczne własnego wyrobu do ce­
lów dydaktycznych itd. Z eksponatów firm zagranicz­
nych zwracało uwagę urządzenie miniaturowe do fabry­
kacji saletry z azotu powietrza według metody prof. 
L M o ś c i c k i e g o. (To było lat temu 30. W r. 1939 
star,aniem S. E. P . w dwudziestolecie jego istnienia orga­
nizowana jest wielka wystawa elektrotechniczna w Kato­
wicach. Sądzę, że z okazji tego jubileuszu warto było 

przypomnieć o tamtych skromnych początkach) **). 

W r. 1910 liczba członków w Kole wynosiła 32, ze­
brań odczytowych odbyło się 5. Na jednym z nich oma­
wiano w obecności dyrektora kursów przy Muzeum 
P. i R. p. L e s k i e g o sprawę naurzania elektromonte­
rów. Na posiedzeniu grudniowym wybrano nowy Za­
,rząd w nast. skł.udzie: B. Bassis, E. Opęchowski, 

Br. P e t s c h, M. P o żar y s k i (przewodniczący), K. 
Śliwiński. 

W r . 1911 Koło Elektrotechników składało się z 39 
członków. Zebrań odbyło się 8 przy udziale średnio 22 
osób. Wygłoszono naątępujące referaty: W. ' Ę y s z e w s ki 
- O brakach w przygotowaniu teoretycznym i praktycz­
nym monterów; A. K i.i h n - O zjeździe elektryków w 
Petersburgu (referent zakończył wnioskiem urządzenia 

zjazdu elektryków po~skich w Warszawie) i O oświetle­
niu ulic lampami żarowYmi; M. P o Ż a ,T y 's k i - O aku-

ł ' , 

*) Dane, dotyczące działalności Koła Elektrotechni­
ków w latach 1907-1919, zaczerpnięte przeważnie (po 
części w brzmieniu dosłownym) ze sprawozdań, druko­
wanych w Przeglądzie Technicznym. 

**) Przy sposobności nadmieniam, że na Wystawie 
Przemysłowej w Łodzi w r. 1895 demonstrowany był w 
ruchu silnik elektryczny wykonany , w łódzkiej fabryce 
maszyn, przyrządów i przewodów elektrycznych Augusta 
H i.i ff e r a (inform. inż. JB. S z a p i r y). 
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mulatorze Edisona; R. P o d o s k i - O budowie i eksplo­
atacji tramwajów miejskich; E. O p ę c h o w s k i - O 
stratach energii w sieciach prądu zmiennego; X . K a s p e­
r o w i c z - O zabezpieczeniu sieci od wyładowań atmo·· 
sferycznych. Poza tym omawiano sprawy dotyczące: regu­
laminu Koła oraz przygotowania praktycznego uczniów 
·warszawskich firm elektroinstalacyjnych. Komisja po­
wołana na zebraniu K. E. w qn. 20.II.1911 r. opracowała 
i .wydała drukiem "umowę" normującą wzajemny sto­
sunek fii"m i uczniów. Ponadto · czynne były 3 komisje: 
1. Wydawnicza, 2. Przepisowa, która opracowała prze­
pisy dla instalacyj elektrycznych w Warszawie i 3. Sta­
tystyczna, która zebrała obfity materiał statystyczny, 0.0-
tyczący urządzeń elektrycznych w kraju. 

Ro.k 1912~k(w 62. Do Zarządu wybrano K. 
Gnoiń~o na miejsce K. Śliwińskiego. Ze­
brań odbyło się 7, na których wygłoszono następujące re­
feraty : K. Ś l i w i ń s k i - O zastosowaniu elektrycz­
ności w cukrowniach; M. P o żar y s k i - O współczyn­
niku pożytecznym współczesnych źródeł światła, O oscy­
lografie Dudella i O elektrolitycznym prostowniku prą­
du ; K. K a s p e r o w i c z - O zastosowaniu · napędu 
elektrycznego do maszyn wyciągowych; A. K u h n -
O Zjeździe Elektrotechników w Krakowie i O rozwoju 
elektrowni miejskiej w Warszawie ; L. F a t e r s o n -
O urządzeniach do sprawdzania liczników elektrycznych. 

Na posiedzeniu Koła w dn. 27.III.1912 r . omawia­
no kwestię zakładania elektrowni miejskich wobec spo­
dziewanego rozwoju elektryfikacji kraju w zWIązku z za­
prowadzeniem samorządu. Wybrana została komisja, do 
której zainteresowane miasta i osady mogłyby się w ra­
zie potrzeby zwracać o porady i informacje w sprawie 
budowy i eksploatacji elektrowni. Do komisji tej zostali 
wybrani : inż. E. Burzacki, K. Gnoiński, A. Kuhn, 
E. O p ę c h o w s k i, M. P o żar y s k i i S. W y s o c k i. 
Opracowana przez tę komisję odezwa "W sprawie oąwiet­
lenia miast prowincjonalnych elektrycznością", po zaa­
probowaniu przez Radę Stowarzyszenia Techników, zo­
stała posłana do redakcyj 16 pism z prośbą o zamiesz­
czenie. 

W r;:. 1913 K. E. składało się z 27 członków czyn­
nych; odbyło 6 p;;sredzeń, na których wygłoszone były 
następujące odczyty: K. G n o i ń s k i - Urządzenia 

ele~t:ryczne w nowym Teatrze Polskim; M. F e i l c h e n­
f e l d - O postępach technicznych w dziale budowy 
i obsługi wielkich elektrowni; M. S i kor s k i - Zasto­
sowanie lampy kwarcowej do sterylizacji. Zajmowano 
się ponadto sprawą przepisów instalacyjnych opracowy­
wanych przez Komisję Przepisową przy udziale praw­
nika, oraz omawiano z inicjatywy S. W y s o c k i e g o 
sprawę słownictwa elektrotechnicznego. Przy Przeglądzie 
Technicznym czynna była komisja, która przedstawiła 

nowe wyrazy pod obrady Koła; na kilku posiedzeniach 
dyskutowano nad tymi terminami. 

W ~ząd Koł?- stanowili: B. B a s s i s, K. 
G n o i ń s k i, K. J a c k o w s k i, A. K u h n, K. M e c h 
i M. P o żar y s k i (przewodniczący). Zajmowano się 

następującymi sprawami: wszystkie stare materiały do­
tyczące statystyki elektrowni w Król. Polsko zostały upo­
rządkowane i opublikowane w Przeglądzie Technicznym, 
poza tym zostały opracowane nowe schematy statystycz­
ne. W myśl życzenia inż. C z e r w i ń s k i e g o człon­

kowie Koła popierali wydawnictwo czasopisma "Mecha­
nik" przez zasilanie artykułami z dziedziny elektrotech­
niki. Na szeregu posiedzeń przedyskutowano cały mate­
riał wg. słowniczka lwowskiego, przygotowany uprzed­
nio przez Komisję Słownictwa w składzie: Z. B e r s o­
n a, A. K u h n a , M. P o żar y s k i e g o i S. W y s o c-

k i e g o. W ten sposób stało się zadość zaleceniu V Zja­
zdu Techników Polskich we Lwowie, mającemu na celu 
ujednostajnienie słownictwa elektrotechnicznego we 
wszystkich dzielnicach Polski. Podejmując spopularyzo­
wanie idei związku firm elektrotechnicznych zagranicą 

w sprawie zamiany jednostki mocy MK na kW, odpo­
wiedni komunikat tych firm Koło przetłomaczyło i za­
mieściło w Przeglądzie Technicznym. 

Zebrail było 8, na których wygłoszono następujące 
odczyty: S. W y s o c k i - O słownictwie elektrotechnicz­
nym; A. Ę". u h n - Nowe przepisy dla ' instalacyj elek­
trycznych światła i siły ; B. I:I a c - Przetwornice jed­
notwornikowe; R. P o d o s k i - Elektryczne kolejki do­
jazdowe; K. M e c h - Statystyka prywatnych elektrow­
ni w Królestwie Polskim; M. P o żar y s k i - Nowy 
rozrusznik samoczynny do silników prądu stałego i zmien 
nego; S. Ś l i w i ń s k i - Urządzenia mechaniczne i elek­
tryczne w nowoczesnych cukrowniach. 
~9.11L.I;).Qmi o_ warunków b. trudnych wsku­

tek wypadków wojennych, działalność Koła .Elektrotech­
ników nie osłabła; przeciwnie, była ona jeszcze więcej 

oZywiona niż w latach poprzednich. Odł>yło się 14 po­
siedzeń, na których wygłoszono następujące· referaty: 
K. M e c h - O nowym taborze tramwajów elektrycz­
nych; A. K u h n - Widoki rozwoju przemy:słu elektro­
technicznego na ziemiach polskich. Następne dwa zebra­
nia były poświęcone dyskusji na powyższy temat, Vi wy­
niku której zostały uchwalone 4 wnioski, a mianowicie: 
a) rejestracja elektrotechników-Polaków; b) zorganizo­
wanie ankiety dotyczącej istniejącego przemysłu elektro­
technicznego na ziemiach polskich; c) utworzenie sa­
modzielnej organizacji elektrotechnicznej, której zada­
niem byłoby przygotować materiały dla przysziych władz 
krajowych mających czuwać nad ogólną elektryfikacją 
kraju, popieraniem przemysłu elektrotechnicznego itd.; 
dj utworzenie Komisji Przemysłowej. Wskutek działań 

wojennych tylko część tych uchwał mogła być zreali­
zowana. W dalszym ciągu wygłoszono referaty: K. J a c­
k o w s ~ i - Istota promieni Roentgena; M. S i k o r­
s ki - Prądy szybkozmienne i ich zastosowanie do 
współczesnej medycyny; W. K. T a r c z y ń s ki - Czy 
budować elektrownie okręgowe, czy miejskie?; A 
K u h n - Zakładanie elektrowni okręgowych i miej­
skich i inne. 

Na posiedzeniu Koła w dn. 20.XII.1915 zainicjowa­
ne zostało przez K. G n o i ń s k i e g o utworzenie Whl­
snej b i b l i o t e k i, na zapocząj;kowanie której przezna­
czono na razie 50 rb. Zarząd Koła stanowili: K. G n 0-

i ń s k i (przewodniczący) , K. M e c h, M. S i kor s k i 
i W. K. T a r c z y ń s k i. 

W r. 1 9 1 6 na miejsce K. . G h o i ń s k i e g o i W. 
K. T a r c z y ń s k i e g o weszli do Zarządu T. A r l i t e­
w i c z i S. W y s o c k i. Koło liczyło 51 członków, dzia­
łalność jego była niemniej ożywiona niż w r . 1915. Pod­
kreślić specjalnie należy pracę K. E. nad zagadnieniem 
racjonalnej elektryfikacji kraju. Dzięki wyjątkowym wa­
runkom ekonomicznym . powstała konieczność budowy 
nowych elektrowni w miastach prowincjonalnych. W tej 
sprawie Koło wydało odezwę, wzywającą zarządy miast 
do nieudzielania długotrwałych koncesyj i zorganizowało 
porady zgłaszającym się przedstawicielom miast. Na 19 
zebraniach wygłoszono m.inn. następujące referaty: W. K. 
Tarczyński - O taryfach; M. Sikorski - Elek­
tryczność w drobnym przemyśle; J. Ty m o w s k i -
Elektryczność w rolnictwie; S. B o c h n i a - O wyzy­
skaniu sił wodnych ; J . S t r a s z e w i c z - O turbinach 
wiatrowych; S. W y s o c k i - Elektryfikacja Poznań­

Skiego, Śląska Górnego i Prus; J. Kra u s h a r, - Stan 
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prawe dawstwa na Zachedzie w związku z elektryfikacją nych Lwewa, Łedzi, Sesnewca i Warszawy. Wynikiem 
ebrad tej kemisji była m. inn. uchwała z dn. 13.IV.1917 r. 
pewełująca de życia przy Kele Elektretechników w War­
szawie Centralną Kemisję Słewnictwa 

Elektretechnicznege~ . 

i inn. 
W celu spepularyzewania wiedzy elektretechnicznej 

K. E. urządziłe w wielkiej sali Muzeum Przemysłu i Rel­
nictwa cykl edczytów pepularnych; peza tym kemisje 
specjalne pracewały nad ułeżeniem pregramów dla szkół 
im. Kenarskiege i inż. Muszkiewicza, a Kemisja Biblie­
teczna skatalegewała dział elektretechniki w biblietece 
Stewarzyszenia Techników eraz uzupełniła dział pelski; 
pewełane wreszcie Kemisję Przepisewą, de której wy­
brane B. T y s z k ę i H. Z a r z y c k i e g e z prawem 
keeptacji. 

Kemisja Elektryfikacyjna pracująca w składzie: 

T. Arlitewicz, J. Kraushar, A. Klihn (prze­
wedniczący), J. Tymewski, K. Tarczyński i S. 
W y s e c k i egłesiła ebszerne, b. ciekawe sprawezdanie 
ze swych czynneści w Przegl. Techn. z dn. 20.IX.1916 r. 

Niemniej intensywne były prace K. E. w reku 
1917 *). Zarząd Keła stanewili: T. A r l i t e w i c z, S. 
L e c h e w s k i, A. O l e n d z k i, J. T Y m e w s k i i S. 
W y s e c k i (przewedniczący). Człenków byłe 57; zebrań--
20, referatów wygłeszene 13. K e m i s j a E l e k t r y f i k a­
c y j n a zajęła się zbieraniem materiałów de przyszłej 

elektryfikacji Pelski, prepagandą eraz prejektami elek_o 
tryfikacji. Op race wała statystykę elektre\voi na ziemiach 
pelskich. Tematy elektryfikacyjne zwróciły uwagę ów­
czesnej Tymczasewej Rady Stanu, której Kemisja Prze­
mysłewa zwełała pesiedzenie rzeczeznawców oz różnych 

stren kraju. De tej kemisji, z ramienia Kela wydelege­
wane T. A r l i t e w i c z a i H. Z a r z y c k i e g o. K o­
m i s j a P r z e p i s e w a epracewała przepisy zas~eso­

wane de naszych warunków, które miały być przed8t'l­
wiene Zjazdewi Elektryków Pelskich. K () ll1 i s j a 
S z k e l n a nawiązała stesunki z Muzeum Przem. i Reln. 
w celu zerganizewania Kursów dla elektrementerów. 
Penadte na pes\edzeniach Keła emawiane następujące 

sprawy: zasadnicze warunki umów kencesyjnych, peda­
tek ed elektryczneści, pregram elektretechniki w Peli­
technice warszawskiej i inne. 

W dniach ]..1 -=-_ 15 kw~tnia 1917 r. edbył się w 
Warszawie N a d z w y c z a j n y Z j a z d T e c h n i k ó w 
P e l s k i ch. Inicjaterem tege Zjazdu eraz przewodni­
czącym Kemitetu Organizacyjnege był inż. Aliens 
K li h n. Wśród 944 uczestników Zjazdu byłe ek. 70 
elektryków. Przewedniczącym D z i a ł u E l e k t r e­
t e c h n i c z n e g e Z j a z d u był inż. T. S u ł e w s k i 
z Łedzi. Referaty w tym. dziale i na plenum wygłesili: 
K. D r e w n e w s k i - Szkelnictwe elektretechniczne 
wyższe; A. K li h n - Współczesne metedy elektryfika­
cji krajów; J. Kra u s h a r - Ustawedawstwe elek­
tryfikacyjne; E. O p ę c h e w s k i - Oświetlenie elęk­

tryczne miast i miasteczek; J. T Y m e w s k i - Szkol­
nictwe elektrotechniczne niższe; B. T y s z k a - W spra­
wie przepisów dla instalacyj elektrycznych; S. W y s e c­
k i - Słownictwe elektretechniczne. 

W r. 1918 Kełe edbyłe 14 pesiedzeń, na których 
m. inn. wygłeszene następujące referaty: S. W y s o c k .i 
- Obliczanie przewedów dalekeneśnych; K. D r e w­
n e w s k i - O zakłóceniach w ebwedzie elektrycznym 
i O przepięciach; K. M e c h -.:. O statystyce elektrowni 
publicznych w Królestwie i Galicji; K. G n e i (l s k i - O 
elektryfikacji w Niemczech i e widekach jej u nas; B. 
T Y s z k a - O przepisach bezpieczeństwa (uchwalone wy­
dać je pod firmą Koła Elektr.); Tarłe-Maziński­
O lampach katedewych; Wen d r e w s k i - Prądy ziem­
ne tramwajewe. Peza tym emawiane na pesiedzeniach 
sprawy detyczące: utwerzenia Urzędu Elektryfikacyjnego 
(uchwalene jednegłeśnie zwrócić się de Min. Przem. 
i Handlu z edpewiednim . wnieskiem) , prawa dregewego, 
nermalnych umów na destawy i rebety elektretechniczne 
(dla Stewarzyszenia Przemysłowców Budowlanych), zasa­
dniczych warunków umów kencesyjnych, ustawy elek­
tryfikacyjnej (wg. prejektu inż. K. G a y c z a k a z Sos­
newca), słewnictwa elektretechnicznege i innych. 

W związku z histerycznym Listepadem 1918 r. 
Kełe Elektretechników na pesiedzeniu w dn. 14.XI. 
1918 r. przyjęłe jednemyślnie wniesek M. S i k o r­
s k i e g e _ . e kenieczneści bezinteresewnege zaefiaro­
wania przez egół inżynierów - elektryków swej pracy 
na rzecz Państwa Pelskiege. Pelecene, aby wniesko­
dawca wraz z inż. S z y b a l s k i m zwrócili się z rze­
czeną deklaracją de Ministerstwa Spraw Wejskewych. 

Działalneść Keła w r. 1919 -- estatnim w związku 

erganizacyjnym ze Stowarzyszeniem Techników - by­
ła niemniej eżywiena niż w kilku latach peprzednich. 
Na peczątku tege reku K. E. liczyłe 71 człenków, 

w ciągu reku przybyłe jeszcze 12. Zarząd Keła stanewili: 
T. A r l i t e w i c z, J . G e s i e w s k i (sekretarz ed 10.XI. 
1919), R. P e d e s k i (delegat de Kół i Wydziałów stow. 
Techn.), M. P e żar y s k i (za st. przewedn.), T. S u­
ł e w s k i (skarbnik), S. S z y b a l s k i (sekretarz de dn. 
10.XI.1919) i S. W y s e c k i (przewedniczący). Delega­
tem Keła de Rady Nadzerczej Szkeły Wawelberga 
i Retwanda był A. R e t h e r t. 

Zebrań edbyłe się 13; wygłeszene na nich m. inn. 
następujące referaty: B. J a b ł e ń s k i - O uszkedze­
niach kent aktów w przyrządach elektrycznych; Z. K l a m­
b e r e w s k i _ . O trakcji elektrycznej dróg żelaznych; 

M. P e żar y s k i - Z teerii zjawisk elektremagnetycz­
nych; B. Z i e l e n i e w s k i -- Techniczne speseby wy­
twarzania drgań .elektrycznych; K . J a c k e w s k i - O 
erganizacji radietelegraficznej międzypaństwewej; K. 
K r u l i s z - O newych pemysłach w sygnalizacji 
wejskewej; W. K r u k e w s k i O neweczesnych 
metedach ebliczania energii elektrycznej. 

K e m i s j a E l e k t r y f i k a c y j na (T. A r l i t e­
w i c z, K. M e c h, J. Kra u s h a r, A. K li h n, A. O l e n­
d z k i, J. T y m e w s k i, S. W y s e c k i) wydała w 350 
egzemplarzach książkę ' pt. "W sprawie elektryfikacji 
Pelski", która w szeregu artykułów napisanych przez 
T. Arlitewicza, K. Mecha, J. Kraushara, A. Klihna i S. 
Wyseckiege, w spesób meżliwie wszechstr.enny i po­
pularny eświetliła preblemy elekt.ryfikacyjne w Pelsce. 

Na pedstawie tych referatów i dyskusji Zjazd pe­
wziął szereg uchwał, m. in. detyczących: pewełania de 
życia Krajewege Urzędu Elektryfikacyjnege, epracewa­
nie prawa dregewege i przepisów dla instalacyj elek­
trycznych eraz w sprawie słewnictwa elektretechnicz­
nege **). W czasie Zjazdu edbyły się ped przewodnictwem 
S. W y s o c k i e g e trzy pesiedzenia K e m i s j i U s t a­
lenia Słewnictwa Elektretechnicznege 
przy udziale 20 przedstawicieli stewarzyszeń technicz-

*) Patrz wyczerpujące sprawezdanie w Przeglądzie 
Technicznym, zeszyt 27/191!! r . 

C e n t r a l n a K e m i s j a S ł e w n i c t w a E l e k­
t r e t e c h n i c z n e g e (Z. B e r s e n, K. D r e w n o w­
s k i, E. Krą k e w s k i, A. O l e n d z k i, M. P e żar y-

**) . Patrz Pamiętnik N. Z. T. P ., Warszawa, 1917 r. *) Czynną edtąd bez przerwy de chwili ebecnej. 
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s k i, J. R z e w n i c k i, S. W y so c k i), zorganizowana 
w mysi zalecenia Nadzwycz. Zjazdu Techników Polskich 
w r. 1917, odbywała co tydzień swoje zebrania poświę­
cone systematycznej pracy nad spolszczeniem i ujedno­
stajnieniem słownictwa elektrotechnicznego. 

K o m i s j a P r z e p i s o w a (J. B a b i c k i, B. 
H a c, B. J a b ł o ń s k i, F. Kar ś n i c ki, M. M a r­
kiewicz, R. Medres, J. Milewski, M. Nacho­
l i ń ~ k i, E. N a p i e r a l s k i, W. P i e kał k i e w i c z, 
S. R o g u s k i, W. S i w e c k i, K. S z P o t a ń s k i, B. 
T Y s z k a i S. Z Y g a d ł o) zbierała się przeciętnie co 4 
tygodnie - ogółem w ciągu ' roku 11 razy. Komisja 
wydała drukiem przepisy bezpieczeństwa dla urządzeń 

elektrycznych o napięciu do 250 V, które wyszły na­
kładem Min. Pracy i Opieki Społ. 'Tytułem honorarium 
autorskiego Koło otrzymało Mk. 2500 na swój fundusz 
wydawniczy. Komisja przystąpiła następnie do opra­
cowania 2-go wydania, zakreśliwszy sobie program 
znacznego rozszerzenia przepisów. Poza tym opracowano 
tablicę wskazówek na wypadek pożaru i o ratowaniu 
porażonych prądem. W lutym 1919 r. Komisję uznał 

Urząd Elektryfikacyjny za Komisję Przepisową, w tym 
znaczeniu, że prace jej będą uznane jako przepisy' pań~ 
stwowe. 

Posiedzenia Koła w dn. 24 marca (z udziałem de­
legata krakowskiego, inż. E. B u r z a c k i e g o) i w dn. 
7 kwietnia poświęcone były omowleniu spraw związa­
nych z projektowanym Z j a z d e m E l e k t r ot e c h n i­
k ó w w Warszawie. Wybrano Komisję (przekształconą 

następnie w Komitet Zjazdu) w skład której weszli: 
B. J a b ł o ń s k i, M. P o żar y s k i i K. S z p ot a ń s k i. 
Dzięki usilnym zabiegom tej Komisji i całego Koła 

odbył się w dn. 7 - 9 czerwca 1919 r. w Warszawie 
Zjazd Elektrotechników, na którym uchwalono m. inn. 
powołać do życia S t o war z y s z e n i e E l e k t r 0-

techników Polskich. 

Z chwilą powstania tej ogólnopolskiej, samodziel­
nej orga~izacji elektryków - istniejące dotychczas przy 
stowarzyszeniach technicznych koła i sekcje elektro­
techniczne, straciły rację bytu i stopniowo przekształ­

cały się w Koła S. E. P. Warszawskie Koło'-Elektro­
techników istniało jeszcze w dawnej postaci do dnia 
25 marca 1920 r. Tego dnia na Ogólnym Zebraniu po­
wzięta została jednomyślnie uchwała, w myśl której 
Koło Elektrotechników przy Stowarzyszeniu Techników 
zostało zlikwidowane i wszelkie aktywa, pasywa, inwen­
tarz oraz archiwum oddane zostały przez dotychczasowy 
Zarząd - Zarządowi Koła Warszawskiego Stowarzy­
szenia Elektrotechników Polskich. 

LWÓW. 

Drugim z kolei według starszeństwa zrzeszeniem 
elektryków polskich była S e k c j a E l e k t r o t e c h­
n i c z n a przy T o war z y s t w i e P o li t e c h n i c z­
n y m we L w o w i e *). Początki jej sięgają wiosny 
1901 r ., kiedy to z inicjatywy inż. Józefa T o m i c­
k i e g o, dyrektora Miejskich Zakładów Elektrycznych, 
zebrało się we Lwowie po raz pierwszy grono elektro­
techników i post'anowiło zbierać się stale w regular­
nych mniej więcej odstępach czasu ' celem omawiania 
różnych aktualnych zagadnień fachowych. Postanowio­
no odbywać posiedzenia na terenie Polskiego Tow. Po­
litechnicznego, do którego zapisali się wszyscy uczę­

stnicy tych zebrań, wskutek czego lista członków To-

*) Założonym w r . 1862 z inicjatywy inż. Wincen­
tego Ktihna. 

warzystwa wykazuje w r . 1902 już 10 elektryków, gdy 
w roku poprzednim figurowało na niej tylko dwóch. 

Do tego grona elektryków, nie rządzącego się 

zresztą żadnym osobnym regulaminem, należeli: inż. 

Stanisław B o g u c k i, prof. Roman D z i e ś l e w s k i, 
inż. Edmund P o s t ę P s k i, inż . Gabryel S o k o l n i c-

Józef Tomicki (1863-1925). 

k i, dyr. Józef T o m i c k i, inż. Kazimierz W i ś n i e w­
s k i, prof. Ignacy Z akr z e w s k i. Z początkiem r . 1902 
na zebraniach tych zaczął bywać Wilhelm B r u c h-

, 

/ 

Gabriel Sokolnicki. 
n a l s k i, profesor pólonistyki na Uniwersytecie Jana 
Kazimierza, zaproszony przez prof. Zakrzewskiego, gdy 
w gronie zaczęły się prace nad słownictwem *). Te 

*) Wszystkie informacje, dotyczące działalności 
zbiorowej elektryków lwowskich w okresie 1901-1904 
zawdzięczam prof. G. S o k o l n i c k i e m u. 
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prace stały się treścią- główną owych zebrań od chwili. 
gdy na ręce inż. G. S o k o l fi i c k i e g o, podówczas asy­
stenta Politechniki Lwowskiej, nadszedł z Darmsztadtu 
"Niemiecko-polski słowniczek wyrazów technicznych i 
terminów naukowych z dziedziny magnetyzmu, elektrycz­
ności i elektrotechniki" ułożony przez T. Z e rań s k i e­
g o, z prośbą autora o przejrzenie. Ten pierwszy polski 
słownik elektrotechniczny, odbity na hektografie przez 
studentów darmstadskich w zimie 1901 r. został szcze­
gółowo przejrzany oraz uzupełniony przez owe "Grono 
Elektrotechników Tow. Politechnicznego", co zostało uwi­
docznione w tytule 2-go, . również hektografowanego 
wydania. 

Dru~ą pracą, także przewazme słowniczą, którą 

podjęło. Grono , w r . 1902, było redagowanie "Przepisów 
dla urządzeń elektrycznych, zasilanych z Miejskiego Za­
kładu Elektrycznego we Lwowie". Znalazł się w tych 
przepisach cały szereg terminów nowych, jędrnych, 

które wzbogaciły już na stałe polskie słownictwo elek­
trotechniczne. Pracując nieomal wyłącznie w tej dzie­
dzinie (poświęcono jej kilkadziesiąt zebrań), "Grono" 
stało się niejako S e k c j ą E l e k t r o t e c h n i c z n ą 
K o m i s j i S ł o w n i k o w e j, która od dłuższego czasu 
już była czynna w Towarzystwie Politechnicznym pod 
przewodnictwem Bolesława We r y h y D,a r o w: s k i e­
g o i posiadała kilka innych sekcyj fachowych. 

Wtedy to nastąpiło porozumienie co do prac nad 
słownictwem pomiędzy Delegacją Elektrotechniczną ist­
niejącą przy ' Sekcji Techn. Warsz. Oddz. Tow. Popie­
rania · Przem. i Handlu a Lwowskim Towarzystwem 
Politechnicznym. Ko~zystając mianowicie z bytności we 
Lwowie na obchodzie 40-lecia Towarzystwa Politechnicz­
nego, inż. K. O b ręb o w i c z i M. L u t o s ł a w s k i, 
przedstawili na posiedzeniu Sekcji Elektrotechnicznej 
Komisji Słownikowej w dn. 18 maja 1902 r . projekt 
"zasad, którymi należy się kierować przy ustalaniu 
polskiego słownictwa elektrotechnicznego" i zapropono­
wali przedyskutowanie tych zasad, a następnie przyję­

cie ich przez Komisję lwowską celem zharmonizowania 
dalszych prac nad słownictwem, prowadzonych w Vlar­
szawie i we Lwowie. Po uzgodnieniu zapatrywań na 
poszczególne kwestie zawarta została odpowiednia umo­
wa podpisana przez inż. B o g u c k i e g o, D a r o w s k i e­
g o, S o k o l n i c k i e g o, T o m i c k i e g o i W i ś n i e w­
s k i e g o w imieniu Tow. Politechnicznego oraz inż. 

L u t o s ł a w s k i e g o i O b ręb o w i c z a w imieniu 
Delegacji Elektrotechnicznej. Umowa ta została zatwier­
dzona przez Delegację Elektr. w dn. 3.VI.1902 r., oraz 
przez Wydział Główny Tow. Politechn. w dn. 30.VI. 
1902 *). Należy tu zaznaczyć, że owe wspólne warszaw­
sko - lwowskie "zasady" dotyczące słownictwa elektro­
technicznego zostały skwapliwie przyjęte przez inne 
sekcje lwowskiej Komisji Słownikowej **). 

Współpraca z Warszawą zaznaczyła się też w pew­
nym stopniu przy ostatecznym ustaleniu słoWnictwa we 
wspomnianych przepisąch M. Z. E., w których uwzglę­
dnione zostały niektóre uwagi nadesłane przez Delega­
cję Elektrotechniczną warszawską. Zapoczątkowana 

przez warszawskie Koło Elektrotechników · dyskusja z 
lwowską Sekcją nad "M a t e r i a ł a m i d o S ł o w n i­
c t w a E l e k t r o t e c h n i c z n e g o" T. Z e rań s k i e­
g o i M. L u t o s ł a w s k i e g o - wbrew pokładanym 

*) Patrz Przegl. Techn. 1902, str. 370 i Czas. Techn. 
1902 str. 188. 

**) Patrz artykuł pt. "Słownictwo" B. D a r o w­
s k i e g o w Czas. Techn. 1902, str. 188. 

w niej nadziejom - nie rozwinęła się szerzej. Przyczy­
niło się do tego osłabienie tempa prac zespołowych 

elektryków lwowskich, które w latach 1904-1908 ustają 
niemal zupełnie . . Działalność swoją ograniczają oni w 
tym czasie do wygłaszania referatów i odczytów w To­
warzystwie Politechnicznym, najczęściej drukowanych 
potem w Czasopiśmie Technicznym, będącym 'organem 
1;'owarzystwa. 

Znajdujemy tam prace Z. S t a n e c k i e g o, G. 
S o k o l n i c k i e g o, J. T o m i c k i e .g o, ' K. W i ś n i e w­
s k i e g o i innych, traktujące o różnych zagadnie­
niach elektrotechnicznych teoretycznych i praktycznych. 
Wtedy też zaczyna drukować w Czas. Techn. swe 
prace inż. M. A l t e n b e r g, poświęcone głównie pro­
blemowi wyzyskania sił wodnych, który stanowi rów­
nież temat kilku jego odczytów w Towarzystwie Poli­
technicznym. Wnioski wysnute z rozważań tego ·zagad­
nienia przez inż . . A l t e n b e r g a są przedmiotem oży­

wionych dyskusyj na terenie T-wa Politechnicznego, 
dotyczą bowiem tak żywotnych spraw, jak zaopatrzenie 
kraju w tanią energię elektryczną, utworzenie osobnego 
Wydziału Elektrycznego przy Lwowskiej Szkole Poli­
technicznej i inn. Równocześnie wzrastają w Towarzy­
stwie wpływy elektryków - jakkolwiek lużnie jeszcze 
z sobą związanych - co znajduje swój wyraz vi tym, 
że należą oni stale do Wydziału Głównego, tak 'np. od 
r . 1902 J. T om i c k i i G. S o k o l n i c k i, a w następ~ 
nych latach K. D r e w n o w s k i, T. G a y c z a k, A. 
R o t h e r t, R. J a fi u s z k i e w Lc ż, S. K o z ł o w s k i 
i inni. W r. 1905, w zreorganizowanej po śmierci B. Da­
rowskiego Komisji Słownikowej sekretarzem został inż. 

G. Sokolnicki. Zasłużony profesor elektrotechniki inż. 

Roman D z i e ś l e w s k i otrzymał w r. 1907 godność 

członka honorowego Towarzystwa. 
W r . 1907 rozpoczyna swoją działalność w Tow. 

Politechn. inż. Kazimierz D r e w n o Vi s k i i . prowadzi 
ją odtąd nieprzerwanie aż do wybuchu Wielkiej Wojny. 
Z jego to oraz inż. T. G a y c z a k a Inicjatywy została 
z dotychszasowef Sekcji Elektrotechnicznej Komisji ' Sło­
wnikowej (niemal zupełnie już w ostatnich czasach bez­
czynnej) utworzona S e k c j a E l e k t r o t e c h n ic z n a 
Tow. Politechnicznego, przy którym zaczęły w owym 
czasie powstawać i inne sekcje fachowe. Na posiedzeniu 

Kazimierz Drewnowski. . 

.' 
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Wydziału Głównego T-wa Politechnicznego w dn. 30.III. 
1908 r. przyjęto do wiadomości zawiązanie się Sekcji 
Elektrotechnicznej, której cel i program przedstawił 

w dłuższym wywodzie inż. K. D r e w n o w s k i. 

Członkami założycielami Sekcji byli: M. A l t e n­
b e r g, S. B o g u c k i, L. C z a j k o w s k i, K. D r e w­
n o W s k i (przewodniczący), R. D z i e ś l e w s k i, M. 
D z i e woń s k i, T. G a y c z a k (sekretarz), A. G r o z a, 
W. G li n t h e r, E. H a u s wal d, R. J a n u s z k i e w i c z, 
K. Kauczyński, K. Knaus, S. Kozłowski, M.Ku­
c z y ń s k i, I. M o ś c i c k i, A. W. S c h l e y e n, G. S o­
k o l n i c k i, J. T o m i c k i, K. W i ś n i e w s k i i J. Z a­
k r z e w s k i. Na posiedzeniu inaugur:acyjnym w dn. 
27.III.1908 inż. K. D r e w n o w s k i, wygłaszając referat 
o słownictwie elektrotechnicznym, zastosowanym w 
II-im tomie "Technika" - nawiązał niejako do po­
przednich prac słowniczych elektryków lwowskich i dał 
impuls do przyszłych prac na tym polu. 

Ożywiona już bardzo w r. 1907 działalność odczy­
towa i piśmiennicza (M. A l t e n b e r g, K. D r e w­
n o w s k i, G. S o k o l n i c k i) kontynuowana była i 
w latach następnych. Od r. 1909 bierze w niej czynny 
udział prof. A. R o t h e r t, który w Czasopiśmie Tech­
nicznym drukuje swój wstępny wykład na Politechnice 
pt. "Rzut oka na historię maszyn elektrycznych", a 
w Sekcji Elektrotechnicznej wygłasza odczyt "O prze­
twornicach jedno- i dwutwornikowych". 

W r. 1910 opracowała Sekcja program nauk dla 
mającego powstać przy Lwowskiej Szkole Przemysło­

wej 5-miesięcznego kursu dla monterów i instalatorów 
oraz wzięła czynny udział w · V Z j'e ź d z i e T e c h n i­
k ó w P o l s k i c h we Lwowie (8-1UX.1910) *). W Sek­
cji Elektrotechnicznej Zjazdu, w której uczestniczyło 36 
elektryków i której przewodniczył prof. D z i e ś l e w­
s k i, wygłosili referaty niemal wyłącznie elektrycy 
lwowscy, a m. inn.: K. Drewnowski - O konden­
satorach elektrycznych syst. I. Mościckiego; T. G a y­
c z a k - O zastosowaniu motorów Diesla w elektrow­
niach; W. H e rt z i J. T o m i c k i - Przepisy bezpie­
czeństwa przy instalacjach elektrycznych; I. M o ś c i c­
k i (w zastępstwie odczytał M. L u t o s ł a w s k i) - O 
otrzymywaniu kwasu azotowego własnym systemem; 
J . S z c z e p a n i a k - Trakcja elektryczna. 

Powzięte na Zjeździe uchwały dotyczyły szkolni­
ctwa elektrotechnicznego (wniosek M. P o żar y s k i e­
g O), statystyki elektrowni na ziemiach polskich, (wn. 
K. D r e w n o w s k i e g o), przepisów elektrotechn,. (wn. W. 
H e r t z a i K. D r e wn o w s k i e g o), i ujednostajnie­
nia słownictwa elektrotechn. (wn. K. D r e w n o w s k i e-
g o **). 

W r. 1911 wydała Sekcja drukiem polskie tłorna" · 

czenie "Przepisów bezpieczeństwa urzą­

dzeń elektrycznych", ułożonych przez Stowa­
rzyszenie Elektrotechników w Wiedniu i zatwierdzonych 
przez władze. Tłomaczenia dokonali K. D r e w n o w s k i 
i T. G a y c z a k przy współudziale prawie wszystkich 
ówczesnych członków Sekcji. Przepisy wydrukowane zo­
stały w 1000 egzemplarzach nakładem Tow. Politechni­
cznego. Równocześnie z przepisami wydała Sekcja jako 
dodatek do nich S ł o w n i k e l e k t r o t e c h n i c z n y 
niemiecko - polski, obejmujący około 300 wyrazów naj-

*) Dane dotyczące działalności Sekcji Elektr. w la­
tach 1910-1917 zaczerpnięte po części ze sprawozdań 
drukowanych w PrzegL Elektr. 1930 r., str. 297. 

**) Patrz Pamiętnik V Zjazdu T. P. we Lwowie 
w r . 1910, Lwów 1911, str. XVIII i XX. 

częściej uźywanych, który był przedłożony w r . 1910 na 
V Zjeździe Techników Polskich, jako projekt słowni­

ctwa. Słownik ten został następnie - w myśl zalecenia 
Zjazdu - przesłany do przedyskutowania ugrupowa­
niom elektrotechnicznym w Warszawie, Krakowie, Ło­
dzi i Poznaniu. 

Ożywiona była również w tym czasie działalność 

odczytowa Sekcji. W końcu r. 1910 i w · ciągu r. 1911 
wygłosili m. inn. referaty: T. G a y c z a k - Niebez­
pieczeństwo prądu elektrycznego i środki zaradcze; Isto­
ta i znaczenie elektrowni okręgowych w Galicji; G. 
S o k o l n i c k i - Przykład rachunku rentowności za­
kładu elektrycznego; K. D r e w n o w s k i - O zUźyt­

kowaniu siły wodnej ·Dunajca; O wytwarzaniu kwasu 
azotowego z powietrza drogą elektryczną itd. 

Tadeusz Gayczak (1880-1939). 

Na posiedzeniu w dn. 3.V.1911 r. wygłosił inż. K. 
D r e w n o w s k i referat pt. "Postępy i braki elektro­
techniki w Galicji" *), zakończony wysunięciem szeregu 
postulatów, z których najważniejszy dotyczył projektu 
utworzenia Kra j o w e g o B i u r a E l e k t r o t e c h n i­
i: z n e g o. Do zakresu działania tego biura miało nale­
żeć m. inn.: ułatwianie miastom zakładania elektrowni 
przez opracowywanie projektów i wyrabianie kredytów; 
dostarczanie fachowej porady elektrowniom; propago­
wanie elektrowni okręgowych; elektryfikacja kolei; pro­
wadzenie racjonalnej statystyki elektrowni itd. 

Rezultatem ożywionych rozpraw w Sekcji na te­
mąty poruszone w powyższym referacie był "Memoriał 
w sprawie rozwoju elektrotechniki w Galicji i potrzeby 
założenia Krajow. Biura Elektrotechn." (ułożony przez 
K. Drewnowskiego i T. Gayczaka przy współ­
udziale M. A l t e n b e r g a, G. S o k o l n i c k i e g o i J. 
T o m i c ki e g o), zatwierdzony przez Wydział Główny 

T-wa Politechnicznego i przedłożony imieniem tego 
Towarzystwa Sejmowi Gąlicyjskiemu przez Rektora Po­
litechniki Lwowskiej w dn. 7.II.1912 r. **). 

Ponadto opracowała Sekcja w r. 1912 projekt kur­
sów dla elektrotecąników i palaczy w Borysławiu (wg. 
propozycji K. D r e w n o w s k i e g o) i wydała pierwszą 
S t a t y s t y k ę e l e k t r o w n i m i e j s k i c h w G a-

*) Referat ten został wydrukowany w Czas. Techn. 
1911 i wydany w osobnej broszurze pt. "Postępy i braki 
elektrotechniki w Galicji i potrzeba założenia Krajow. 
Biura Elektrotechnicznego". 

**) Patrz Czas. Techn. z dn. 15.IV.1912 r. 
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l i c j i, obejmującą dane 21 z 22 istniejących w końcu 

r. 1911 elektrowni. Statystyka wyszła z druku jako 
referat K. D r e w n o w s k i e g o, przedstawiony na II 
Zjeździe Elektrotechników Polskich w Krakowie w r. 
1912 *). 

O wyjątkowym zainteresowaniu sprawami elektro­
wnianymi w tym czasie świadczą też odczyty wygłaszane 
przez K. D r e w n o w s k i e g o, J . T o m i c k i e g o i G. 
S o k o l n i c k i e g o o elektrowniach w Krakowie, we 
Lwowie i w Nowym Sączu. 

W r. 1913 opracowała Sekcja na życzenie Namiest­
nictwa dla austr. Min. Robót Publ. nowy projekt roz­
porządzenia o ' w Y k o n y w a n i u p r z e m y s ł u e l e k­
t r o t e c h n i c z n e g o i przesłała Namiestnictwu z od­
powiednim memoriałem. Poza tym przetłumaczyła z, o­
ryginału niemieckiego "W s k a z ó w kir a t o wa n i a 
p o r a ż o n y c h prą d e m e l e k t r ;Y c z n y m" zale­
cone przez Min. Robót Publicznych. , 

W r . 1914 do Wydziału Głównego Polskiego Tow. 
Politechnicznego (taką nazwę przyjęło ono w r . 1913) 
należało 4-ch elektryków, a m. K. D r e w n o w s k i, T. 
G a y c z a k, J. T o m i c k i i G. S o k o l n i c k i. Zarząd 

Sekcji Elektrotechnicznej stanowili wówczas: A. R o­
t h e r t (przewodniczący), K. D r e w n o w s k i (zast. prze­
wodn.), W. G li n t h e r (sekretarz) i K. K a u c z y ń s k i 
(zast. sekretarza). 

Na posiedzeniach Sekcji zajmowano się sprawami 
szkolnictwa elektrotechnicznego, statystyką elektrowni 
oraz słownictwęm: W tej ostatniej sprawie nawiązano 
ponownie kontakt z Warszawą, proponując tamtejszemu 
Kołu Elektrotechników współpracę w myśl zaleceń V 
i VI Zjazdu Techników Polskich. Ponadto na jednym 
z posiedzeń wygłosił G. S o k o l n i c k i odczyt na temat 
zastosowań elektromotorów w drobnym przemyśle. , 

Działalność Sekcji w drugiej połowie r . 1914 oraz 
przez cały r. 1915 była całkowicie zahamowana z powo­
du wypadków wojennych, rozgrywających się na ob­
szarze całej Galicji Wschodniej. 

W r. 1916 w związku z ogólną odbudową kraju, 
zniszczonego wskutek działań wojennych, powstał wśród 
członków Sekcji projekt utworzenia przy Centrali Od­
budowy Galicji Biura Elektrotechnicznego, mającego za 
zadanie rozpoczęcie prac nad elektryfikacją. W tym też 
kierunku zwróciła ' się głównie działalność Sekcji. Jeden 
z najc2lynniejszych członków Sekcji, prof. G. S o k o I­
n i c k i został kierownikiem Biura Elektrycznego Sekcji 
Przemysłowej Centrali Odbudowy Kraju, gdzie wraz 
z nim pracował inż. K. S i w i c k i. Późniejszy Wydział 

Elektryczny przy Ministerstwie Robót Publicznych był 

bezpośrednim następcą wspomnianego Biura. Na po­
siedzeniu Polskiego T-wa Politechnicznego w dn. 19.1. 
i 9.11.1916 r . omówił prof. I. .M o ś c i c, k i własne prace 
nad fabrykacją związków azotowych z powietrza. 

W r. 1917 Sekcja zajmowała się nadesłanym z War­
szawy projektem U s t a w y E l e k t r y f i k a c yj 11 e j 
w redakcji adw. O. O l s z o w ,s k i e g o i drugim -
warszawskiego Koła Elektrotechników. 

Odczyty wygłaszane w tym i następnym roku oraz 
artykuły, drukowane w Czasopiśmie Technicznym (A 1-
t e n b e r g, P o m i a n o w s kiR y b c z y ń s k i, G a y­
c z a k) , miały za temat głównie elektryfikację kraju ze 
specjalnym uwzględnieniem wyzyskania sił wodnych 
Galicji. 

W r. 1918 przewodniczącym Sekcji był R. J a n u­
s z k i e w i c z, zast. przewodn. - T. G a y c z a k, sekre-

*) Patrz Czas. Techn. 1912, Nr. 29 i 30. 

------------------------------------------

tarzem - K. S i w i c k i i zastępcą sekretarza S. K o­
z ł o w s k i. W dn. 23 kwietnia 1918 r. na posiedzeniu 
Sekcji Elektrotechnicznej wygłosił G. S o k o l n i c k i 
referat w sprawie . projektu austryjackiej Ustawy Elek­
trycznej. Wnioski opracowane przez niego w porozu­
mieniu z inż. K . B i e l i ń s k i m, referentem tej sprawy 
w Krakowskim T-wie Technicznym, uchwalono przedło­
żyć jako wspólną opinię obu Towarzystw Galic. Wy­
działowi Krajowemu oraz posłom polskim do parlamen­
tu w Wiedniu. Poza tym omawiano na posiedzeniach 
Sekcji sprawy słownictwa elektrotechnicznego, a przede 
wszystkim sprawy elektryfikacji kraju, w związku z 
czym postanowi<;mo zwrócić się do władz krajowych 
z przedstawieniem potrzeby powołania do życia przy 
Wydziale Krajowym specjalnego referenta do spraw 
elektryfikacyjnych. 

W r . 1919 Sekcja odbyła 7 posiedzeń, na których 
wygłoszone były m. inn. następujące referaty: G. S 0- ' 

k o l n i c k i - Pomiar sieci 3-fazowej o równomiernym 
obciążeniu faz miernikami l-fazowymi ; S. F r y z e -
Minimum miedzi w sieci elektrycznej i inne. Poza tym 
zajmowano się projektem polskiej ta ryfy celnej (ref . • 
J . T Ci m i c k i) i słownictwem elektrotechn. w związku 

z nadesłanym' przez Koło warszawskie do zaopiniowania 
spisem 44 terminów, które miały być przedyskutowane 
i przyjęte ostatecznie n a Zj eżdzie Elektrotechników Pol­
skich *). Dwa posiedzenia Sekcji poświęcone były spe­
cjalnie omówieniu programu i wniosków na ów Zjazd 
v.r Warszawie, w którym uczestniczyła znaczna liczba 
członków Sekcji lwowskiej , i na którym uchwalono po­
wołanie do życia S t o' war z y s z e n i a E l e k t r o t e­
c hników Pols k ich. 

Ostatni Zarząd Sekcji przed przeobrażeniem się 

jej w lwowskie Koło S. E. P . stanowili : J. Tomicki 
(przewodniczący) , T. G a y c z a k (zast. przewodn.), L. 
C z a j k o w s k i (sekretarz) i S. K o z ł o w s k i (zast. 
sekr.). 

Ukonstytuowanie się Koła nastąpiło na Nadzwy­
czajnym Walnym Zebraniu członków Sekcji w dn. 30 

grudnia 1919 r. 

SOSNOWIEC. 

Jedną z najczynniejszych Sekcyj prowincjonalnych 
Warszawskiego Oddziału Towarzystwa Popierania Ro­
syjskiego Przemysłu i Handlu **) była Sekcja VII 

,G ó r n i c z o - H u t n i c z a. 
Sekcja ta, założona w czerwcu 1 89 6 r . (czynna do 

r . 1913 z przerwą w latach 1905-1907) podzielona byla 
na dwie Delegacje: Delegację Ok~ęgu Zachodniego z sie­
dzibą Zarządu w Dąbrowie Górniczej i Delegację Okrę­
gu Wsch'odniego z siedzibą Zarządu w Bzinie (później­

szym Skarżysku) . 

W programie D e l e g a c fi D ą' b r o w s k i e j S. 
G. - H. leżało : 1. urządzanie w Dąbrowie odczytów, do­
tyczących spraw i interesów górnictwa i hutnictwa ; 2. 
redagowanie działu "Górnictwa i Hutnictwa" w Przeglą­

dzie Technicznym; 3. załatwianie różnych spraw dotyczą­
cych przemysłu górniczego i hutniczego w Królestwie 
Polskim. Rzecz oczywista, że w tak szeroko zakreślonym 
programie nie mogło nie być miejsca dla zagadnień ele­
ktrotechnicznych; omawiano je więc na posiedzeniach, 
zwłaszcza, jeżeli miały ściślejsży związek z górnictwem 
lub hutnictwem. Nie brak było jednak i ogólniejszych 
tematów elektrotechnicznych, tak np. wśród odczytów 

*) Patrz Przegl. Elektr. r . 1919, str. 2. 
**) Szczegóły dotyczące tej organizacji - patrz roz­

dział poświęcony Warszawie. 
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wygłoszonych w latach 1899 i 1900 znalazł się jeden, wy­
głoszony przez J. Le s i e c k i e g o - O transmisjach 
elektrycznych w stosunku do innych sposobów przeno­
szenia si,ły, inny - M. SWieżyńskiego - O aku­
mulatorach elektrycznych itd. 

Liczba członków Sekcji G.-H. wahała się od 90 do 
110; przeważali w niej, naturalnie, inżynierowie g~r­

niczy. 

W r. 1911 elektrycy, zatrudnieni w zakładach prze­
mysłowych Zagłębia, zaczęli się zbierać mniej więcej raz 
w tygodniu na luźne posiedzenia - pogawędki, poświę­

cone omawianiu aktualnych spraw zawodowych i tech­
nicznych. Powstało w ten sposób luźne Koł o E l e k­
t r o t e c h n i k ó w, do którego oprócz inżynierów-elek­

tryków należała grupa sympatyków spośród inżynierów 
górniczych i mechaników. Ogółem Koło to liczyło około 

20-tu członków. Należeli do nich m. inn.: Jerzy B l a y, 
Jan B r z o s t o w s k f, Tadeusz G u r t z m a n, Stanisław 
H a u s z y l d, Eugeniusz J a n i s z e w s k i, Stefan Ł 11-

k o s k i, Jan O b r ą p a l s k i, Stanisław P i o t r k o w s k i, 
Adam R u d n i c k i, Wilhelm S o n n e. Zbierano się po­
czątkowo w prywatnym lokalu, co nie było ani wygod­
ne, ani bezpieczne z uwagi na ówczesne warunki życia 
w Królestwie, a specjalnie w Zagłębiu węglowym. Po­
stanowiono tedy zalegalizować Koło przez wstąpienie do 
jedynego istniejącego wtedy legalnie na terenie Zagłębia 
stowarzyszenia technicznego, jakim była opisana wyżej 

Sekcja Górniczo - Hutnicza. Koło Elektrotechników zo­
stało przyjęte w skład Sekcji na , prawach autonomicz­
nych. Było ono zupełnie luźne, nie miało statutu ani na­
wet regulaminu. Na przewodniczącego wybrano przez 
aklamację naj starszego wiekiem członka, inż. górno Jana 
B r z o s t o w s k i e g o, 'ówczesnego dyrektora górniczego 
T-wa "Saturn". Na zebraniach, które się odbywały pra­
wie regularnie w każdą sobotę, omawiano sprawy z pra­
ktyki zawodowej , słownictwa elektrotechnicznego, orga­
nizacji i wyszkolenia, a po ukończeniu posiedzenia prze­
noszono si~ gremialnie na pogawędkę towarzyską do ka­
wiarni. 

Jan Brzostowski. 

W czerwcu 1913 r. powstała w Kole Elektrotech­
ników myśl powołania do życia S t o war z y s z e n i a 
T e c h n i k ó w w Sosnowcu. Na zwołanym w dniu 24.VI 
19'13 r. do miejscowej Resursy zebraniu techników, za-

mieszkały ch w Zagłębiu Dąbrowskim w liczbie 150 osób, 
'sprawę tę omówiono, uchwalono w zasadzie założenie 

Stowarzyszenia i organizację tegoż powierzono Kołu. 

W maju 1914 r. ustawa Stowarzyszenia Techników zo­
stała zatwierdzona przez władze. Na prezesa powołano 
inż. Stanisława S kar b i ń s k i e g o, do Zarządu zaś, 

wybrano m. inn. następujących inżynierów-elektryków: 

Ignacego B e r e s z k ę, Jana O b r ą p a l s k i e g o i Le,­
ona R u d o w s k i e g o *). 

Przy nowoutworzonym ogólnym Stowarzysz~tliu 

Techników Zagłębia, w skład którego weszły trzy insty­
tucje: Sekcja Górniczo - Hutnicza, autonomiczne luźne 

Koło Elektrotechników i Związek Techników **), ukon­
stytuowało się formalnie Koł o E l e k t r o t e c h n i k ó w, 
którego prezesem został inż. Kazimierz G a y c z a k . Ko­
ło liczyło w r. 1915 42 członków, w następnych latach 
liczba ta zmniejszyła się do 33-ch w związku z rozgry­
wającymi się na ziemiach polskich wydarzeniami wojen­
nymi.' 

Kazil1).ierz Gayczak (1872-1933). 

, W r . 1915 z inicjatywy trzech członków Koła: T. 
, G u r t z m a n a, W. H o r k i i E. J a n i s z e w s k i e g o 
zorganizowane zostały po raz pierwszy w Sosnowcu 
'k u r s y w i e c z o r o wedla monterów - elektryków. 
Zarząd kursów stanowili wyżej wymienieni inżynierowie. 
Pierwszy kurs, przygotowawczy, trwał od lipca 1915 r 
do stycznia 1916. Wykłady Odbywał?, się codziennie wie­
czorem przez dwie godziny. W sumie wypadło około 300 
godzin, co się okazało jednak za mało, wobec zekreślo­
nego z góry programu. Wykładane były następujące 

przedmioty: arytmetyka, algebra, geometria, fizyka, ry­
sunki i kreślenie techniczne. Wobec dużej liczby słu­

chaczów - około 60 - kurs przygotowawczy prowadzony 
był w dwóch oddziałach równoległych. 

W roku 1916 kursy rozszerzają się: powstaje (od 
kwietnia 1916 r .) kurs specjalny dla monterów - elek­
tryków, poświęcony wyłącznie przedmiotom specjalnym; 
wykładane są na nim przedmioty następujące: silniki 

*) Znaczną część wiadomości o dawnym Kole Elek­
trotechników w Sosnowcu zawdzięczam inż. Tadeuszowi 
Gurtzmanowi. ' 

**) Bliższych szczegółów o tym Związku brak. . 
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napędowe, maszyny elektryczne, budowa sieci, oświetle­

nie elektryczne, prądy słabe, przepisy bezpieczeństwa, · 

wysokie napięcia i miernictwo elektryczne. Poza kursem 
specjalnym dla monterów - elektryków zorganizowany 
jeszcze został oddział przygotowawczy kursów dla me­
iChaników i oddziały specjalne dla dozorców kotłów i do­
zorców maszyn. Świadectwa z ukończenia kursów otrzy­
mało 41 monterów. Byt materialny kursów oparty był na 
zobowi'ązaniu się pierwotnie 10-ciu a później 15-tu za­
kładów przemysłowych (w tej liczbie Elektrowni Sosno­
wieckiej, paru firm elektrotechnicznych i szeregu ko­
palń) do płacenia na ten cel · po 30 rb. miesięcznie W za­
mian za to każde z tych przedsiębiorstw miało prawo 
bezpłatnego posyłania na kursy 4-ch monterów. Pozo­
stali słuchacze opłacali po 1 rb. miesięcznie. Zarząd kur­
sów pracował honorowo, wykładający pobierali po 2 rb. 
za godzinę wykładu. Kursy monterskie były czynne do 
r . 1918. 

W r. 1916 na przewodniczącego Koła został wybra­
ny inż. Leon R u d o w s k i, na członków Zarządu zaś: 

inż. 1. B e r e s z k o, S. M i e l c z a r s k i, Z. R a u c h i S. 
R o s z k o w s k i. Na posiedzeniach wygłosili odczyty: 
inż. Wł. H o r k o - O materiałach zastępczych w elek­
trotechnice i J. B l a y - Elektrownia Okręgowa w Za­
głębiu Dąbrowskim. 

W r. 1917 omawiane były w Kole sprawy statystyki 
nieszczęśliwych wypadków · spowodowanych porażeniami 
prądem elektrycznym, sprawy statystyki elektrowni pol­
skich, oraz sprawy słownictwa elektrotechnicznego, któ­
rymi zajmowano się zarówno na zebraniach Koła, jak 
też i przez delegatów, biorących czynny udział w K o­
m i s j i . u s t a l e n i a s ł o w n i c t w a e l e k t r o t e c h­
n i c z n e g o na Nadzwyczajnym Zjeździe Techników 
Polskich w Warszawie. 

W r. 1919 poza działalnością odczytową (m. inn. inż. 

J. O b r ą p a l s k i wygłosił odczyt p. t. ,,0 elektrycznych 
maszynach wyciągowych"), Koło zajmowało się sprawa­
mi związanymi z projektowanym Zjazdem Elektrotech­
ników w Warszawie, którego jednym z głównych zadań 
miało być powołanie do życia ogólnopolskiej organizacji 
elektryków. 

Koło wzięło · udział w Zjeździe przez swych delega­
'tów i jako jedno z Kół założycielskich weszło w skład 

S t o war z y s z e n i a E l e k t r o t e c h n i k ó w P o 1-
s k i c h . 

KRAKÓW. 

Środowiskiem, w którym skrystalizowała się kra­
kowska organizacja elektryków, było Kra k o w s k i e 
T o war z y s t w o T e c h n i c z n e. 

Dość późno jednak występują oni na widownię w 
tej zasłużonej instytv-cji, która od roku 1877 skupiała 

techników i przemysłowców b. Galicji Zachodniej z 
Krakowem na czele. W pierwszym ćwierćwieczu istnie- . 
nia Towarzystwa - zagadnienia elektrotechniczne nie od­
grywały w nim żadnej roli; dziwić się temu .nie można, 
jeżeli się uwzględni, że w owym czasie nie było w tej 
części kraju ani jednej poważniejszej elektrowni, nie 
mówiąc już o innych zakładach elektrotechnicznych. 

Dopiero z chwilą podjęcia budowy elektrowni miej­
skiej w Krakowie (uruchomionej w r. 1905) - zainte­
resowanie elektrotechniką budzi się i na terenie Tow. 
Technicznego. Stanisław H o r o s z k i e w i c z· wygłasza 
iN dniu 5.V.1903 pierwszy odczyt z dziedziny elektro­
techniki pt. ,,0 n a j n o w s z y c h l a m p a c h e l e k­
t r y c z'n y c h"; w tymże roku i w następnym dyskutuje 
się Y' Towarzystwie na temat maszyn napędowych w 

elektrowniach miejskich: m. inn. inż. Marian L u t 0-

sławski z Warszawy mówi ,,0 motorach Die­
sla", S. Horoszkiewicz - ,,0 siłach wod­
n y c h Ga l i c j i". Zakres zainteresowań rozszęrza się; 

w dn. 15.V.1906 Rudolf We i n e r t ma w Tnwarzystwie 
wykład na temat "W y t w a r z a n i e f a l e l e k t r y c z­
nych i ·zasady urządzeń telegrafu bez 
d r u t u", w dn. 5.VI.1908 prof. Bronisław V o p a l k a 
mówi: ,,0 akumulatorach systemu dr. Sta­
n e c k i e g o". W r. 1908 wśród członków Wydziału Kra­
kowskiego T-wa Technicznego widzimy już inżyniera­

elektryka; jest nim dyrektor elektrowni miejskiej, inż . 

Stanisław B i e l i ń s k i, z którego nazwiskiem będziemy 
się już później spotykali stale przy wszystkich poczyna­
niach organizacyjnych elektryków na gruncie krakow­
skim. 

Stanisław Bieliński (1872-1933). 

W latach następnych rośnie ńietylko liczba, ale 
i znaczenie elektryków, skoro np. w r. 1912 Wydział 

Tow. Technicznego w gronie swoich 12-tu członków ma 
już 4-ch inżynierów - elektryków: S. B i e l i ń s k i e g o, 
H. D u b e l t o w i c z a, L. Z g l i ń s k i e g o i K. G a y­
c z a k a. 

Kiedy więc Stała Delegacja wyłoniona na V Zjeź­

. dzie Techników Polskich w r. 1910 uchwaliła, aby VI 
Zjazd, mający się odbyć we wrześniu 1912 r. w Krako­
wie, był zespołem . kilku samoistnYch zjazdów ~o­
iWych - grupa elektryków krakowskich, dość już silna, 
chociaż· nie zespolona jeszcze formalnie, podjęła się zor­
ganizowania Z j a z d u E 1 e k t r o t e cli n i k ó w *). Ko­
mitet zjazdowy, na czele którego stanęli inż. Wilhelm 
H e r t z, jako przewodniczący i inż. Leonard Z g l i ń­
s k i, jako sekretarz, ogłosił w maju 1912 r. odezwę, 

wzywającą ogół elektryków polskich we wszystkich 
trzech zaborach do udziału w Zjeździe i w jego pra­
cach. Ogłoszony jednocześnie program zamierzonych prac 
zjazdowych był. dość powściągliwy i zwarty, ograniczał 

się bowiem do problemów elektrownianych i pedago­
gicznych. 

W Z'eździe, który się odbył w wyznaczonym termi·· 

*) Był to II Zjazd Elektryków Polskich; I Zjazd "Od­
był się w Warszawie w dn. 1-3 października 1903 r. 
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nie 12-16 września 1912 r. wzięło udział około 30 elek­
trykó~oWtri1 z- b. zaboru austryjackiego; z dwóch in­
nych zaborów przybyło zaledwie po parę osób *). 

Prezydium Zjazdu stanowili : prof. Aleksander 
R o t h e r t ze Lwowa, inż. Alfons K i.i h n z Warszawy, 
inż. Stanisław D o m a g a l s k i z Poznania . Sekretarza­
mi byli: inż. Leonard Z g l i ń s k i i Stanisław Z m i­
g r o d z k i z Krakowa. Wygłoszone na Zjeździe refe­
raty wyszły częściowo poza pierwotnie zakrojony pro­
gram i objęły następujące zagadnienia: R. C z y Ż o w s k i 
- "Telefony automatyczne", K . D r e w n o w s k i -
"Statystyka elektrowni galicyjskich" i ,,0 konieczności 

utworzenia przy Wydziale Krajowym Galic. biura elek­
trotechnicznego", L. Z g l i ń s k i - ' ,,0 u t w o r z e n i u 
S t a ł e j D e l e g a c j i E l e k t r o t e c h n i k ó w P o 1-
s k i c h " T. G a y c z a k - "Motory Diesla", M. P o ż a­
r y s k i - "Organizacja pracowni elektr otechnicznej w 
średnich szkołach mechaniczno-technicznych". 

Zjazd uznał za potrzebne: 
1. U t w o r z e n i e Z w i ą z k u E l e k t r o t e c h­

n i k ó w P o l s k i c h (rok 1912!) z siedzibą zarządu w 
Krakowie, mającego na celu obronę interesów zawo­
dowych . . 

2. Utworzenie Kra j o w e g o B i u r a E l e k t r o­
t e c h n i c z n e g o, mającego na celu m. i. udzielanie 
porad fachowych miastom, pragnącym budować elek-
trownie lub je eksploatującym. ~ 

3. Wydanie s t a t y s t y k i e l e k t r o w n i m i e j­
skich na ziemiach polskich. 

Ponadto Zjazd uznał za konieczne, aby w s z k 0-

ł a c h t e c h n i c z n y c h wyższych, średnich i niższych 

oprócz wykształcenia teoretycznego . możliwie szeroko 
uwzględniano wykształcenie praktyczne tak w pracow­
niach jak i w warsztatach i zwrócił się z propozycją za": 
jęcia się tą sprawą do Sekcji Elektrotechnicznej T-wa 
Politechnicznego we Lwowie i do Koła Elektrotechni· 
ków przy Stowarzyszeniu Techników w Warszawie. 
W sprawie s ł o w n i c t w a e l e k t r o t e c h n i c z n e g o 
Zjazd zalecił poszczególnym zrzeszeniom elektrotechników 
polskich jaknajśpieszniejsze przejrzenie propozycyj przy­
jętych na V Zjeździe Techników Polskich i wyrażenie 

swych opinij przed zwołaniem następnego Zjazdu. Wre­
szcie w celu zabezpieczenia na przyszłość wykonania 
uchwał zjazdowych utworzono S t a ł ą D e l e g a c j ę 
E l e k t r o t e c h n i k ó w P o l s k i c h, w której skład 

miało wejść 5-ciu delegatów z Krakowa i po l-ym de­
legacie ze wszystkich stowarzyszeń techników polskich, 
w których , grupują się elektrycy. Delegacji tej polecono 
opracowanie statutu Z wi ą z k u E l e k t r o t e c h n i­
k ó w P o l s k i c h i zajęcie się zalegalizowa,rtiem tej or­
ganizacji u władz. Następny Zjazd Elektrotechników 
Polskich uchwalono urządzić łącznie z innymi zjazdami 
zawodowymi w r. 1914, o ile możności w Warszawie. Do 
Rady Zjazdów delegowano z ramienia Zjazdu Elektro­
techników z · Krakowa : H. Dubeltowicza, W.D u t­
c z y ń s k i e g o, L. Z g l i ń s k i e g o, K. G a y c z a k a 
i W. H e r t z a. 

Projekty powyższe nie zostały wówczas ' zrealizowa­
ne, gdyż Wielka Wojna zmieniła bieg wielu spraw na 
naszych ziemiach, jednak ziarno rzucone wtedy w Kra-' 
kowie przetrwało zawieruchę wojenną, zakiełkowało na 
tym samym gruncie tuż po zakończeniu wojny i następ­

nie, już w zmienionych warunkach, bo ogrzane słońcem 
wolności, wydało plón obfity. 

Formalne zorganizowanie się S e k c j i E l e k t r 0 -

*) Sp'rawozdanie tle Zjazdu, napisane przez inż. 
A. K i.i h n a, p. Przegl. Techn. 1912. 

t e c h n i c z n e j przy Krakowskim Towarzystwie Tech­
nicznym nastąpiło w kwietniu 1914 r. Członkami założy­
cielami Sekcji byli: S. B i e l i ń s k i (prezes), Józef C i­
s z e w s k i, H. D u b e l t o w i c z, W. D u t c z y ń s k i, 
Kaz. G a y c z a k , W. G ą s s o w s k i, W. H e r.t z, P . 
K ról, A. W. S c h l e y e n, K. S i w i c k i, P . S o l e c k i, 
J. S t u d ni a r s k i, B. S z a p i r o, St. T y m o w s k i, L. 
Z g l i ń s k i (sekretarz) i kilku innych *) . Działalność Sek­
cji zainaugurował odczyt ,,0 turbinach parowych", wy­
'głoszony w dn. 5 maja 1914 r . przez prof. W. C h r z a­
nowskiego ze Lwowa. 

Leonard Zgliński. 

Zajmowała się następnie Sekcja sprawą koncesjo­
nowania przemysłu elektrotechnicznego, słownictwem 

elektrotechnicznym, projektowanym na wrzesień 1915 r. 
w Warszawie Zjazdem Elektrotechniltów itd., i w spra­
wach tych prowadziła wymianę zdań z Sekcją Elektr. 
Polsko Tow. Politechn. we Lwowie i z zakordonowym 
.jeszcze wówczas Kołem Elektr. przy Stow. Techników 
w Warszawie. 

Wojna zahamowała dalszą działalność Sekcji. Do-· 
piero na początku r. 1918 daje ona znak życia, zajmując 
się bardzo intensywnie sprawą projektu nowej austriac­
kie.j ustawy ° g o s p o d a r c e e l e k t r y c z n o ś c i ą. 

W sprawie tej Krakowskie T-wo Techniczne, działając 

wspólnie z Lwowskim Tow. Politechnicznym (w którym 
referentem jej był prof. G. S o k o l n i c k i) opracowało 

szczegółowo umotywowaną rezolucję, wypowiadającą się , 

przeciwko proponowanej przez C. k. Rząd ustawie, żą­

dającą odrzucenia jej i domagającą się ze względu na 
doniosłość problemu przedłożenia nowego projektu usta­
wy państwowej "ramowej", opartej na opinii fachowych 
kół technicznych i Wydziałów KrajoWych. Rezolucja zo­
stała doręczona Kołu Polskiemu oraz posłom polskim 
stojącym ' poza Kołem z prośbą o obronę wobec Rządu 
postulatów elektryków polskich. Jakkolwiek rzecz jest 
już dawno przebrzmiała i dotyczy projektu "ustawy 
elektrycznej" nieistniejącego już państwa, sam sposób u­
jęcia i oświetlenia tego projektu przez nasze czynniki fa­
chowe skupione w dawnych organizacjach, może dziś 

jeszcze zainteresować niejednego elektryka. Napisał 

o meJ szczegółowo S. B i e l i ń sk i w zeszytach 3 i 5 
Czasopisma Krakowskiego T-wa Technicznego z r. 1918. 

*) Wykaz ten .zawdzięczam inż. B. S z a p i r z e. 
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, Następny ckres działalncści Sekcji Elektrctechnicz­
nej stci już niemal całkcwicie pcd znakiem tworzenia 
cgólncpclskiej crganizacji elektrctechników. 

Z inicjatywy jednego. z człcnków Sekcji, Dr. Jana 
S t u d n i a r s k i e g c, pcdówczas dyrektcra elektrcwni 
w Tarncwie i dzięki zabiegcm jego. craz dyr. S, B i e­
l i ń s k i e g c, cdbyłc się w dn. 4.I.1919 r. w Krakcwie 
w ' sali Tcw. Technicznego. ze~nie kierc~ików kilku­
nastu elektrcwni publicznych z cbszaru b . Galicji 
z udziałem paru miejsccwych człcnków Sekcji, na któ­
rym zapadła m, in, uchwała pcwcłania do. życia Z w i ą­
z k u E l e k t r c w n i P c l s k i ch qraz Z w i ą z k u 
E l e k t r c t e c h n i k ó w P c l s k i c h, 

Ze względu na histcryczne znaczenie dla Stcwarzy­
szenia Elektryków Pclskich tych cbrad krakcwskich, 
przytaczam pcniżej kilka wyjątków z prctckółu cwegc 
zebrania *), 

"Otwierając pcsiedzenie, dyr. B i e l i ń s k i wita 
przybyłych delegatów i stwierdza, że wschcdnia Galicja 
z wyjątkiem Lwcwa i Czcrtkcwa nie jest z pcwcdu cd­
cięcia reprezentcwana ... Wskutek utwcrzenia niepcdległej 
Pclski zaistniały ncwe warunki, do. których należy się 

zastcscwać, Przede wszystkim przestały elektrcwnie ga­
licyjskie ' należeć do. związku austriackich elektrcwni.. 
Dalej należy zastancwić się nad utwcrzeniem związku 
elektrcwn,i pclskich na cał~ cbszarze Pclski"". 

Nad pc wyższą sprawą rczwinęła się szercka dysk.u­
sja, w której głcs zabierali pp.: T c m i c k i, S t u d­
n i a r ski, H e r t z, S c h l e y e n, K ról, S t r a s z e w­
s k i, G a y c z a k i ,inni. W tcku dyskusji wyłcniły się 

następujące wnicski: 
Dyr. T c m i c k i stawia wnicsek rczwiązania dc­

tychczascwegc stcsunku z austriackim związkiem elek­
trcwni craz utwcrzenia związku spółdzielczego. elektrowni 
pclskich. 

P. H e r t z stawia wnicsek cpraccwania prcjektu 
związku jako. tcwarzystwa zarejestr. z c. c. i przedsta­
wienia tego. prcjektu na cgólnym zjeździe elektrcwni. 

Dyr. T c m i c k i stawia wnicsek załcżenia, - nie­
zależnie cd żwiązku elektrcwni - związku elektrctech­
ników pclskich, cbejmującegc wszystkie sfery z zawo­
dem elektrycznym związane i stawia wnicsek, aby wy­
brać kcmisj'ę dla cpraccwania prcjektu statutu związku 
elektrcwni pclskich craz związku pclskich elektrctechni­
'ków. 

P. H e r t z stawia wnicsek wybrania kcmisji, któ­
raby się zajęła przygctcwaniem zjazdu przedstawicieli 
elektrcwni i równccześnie zjazdu elektrctechników pcl­
skich, na którychby pcwyższe prcjekty statutów przed­
łcżcne zcstały do. uchwały. 

Pc wyczerpującej dyskusji nad pcwyższymi wnics­
kami, pcwziętc następujące uchwały: 

1) wybrano. kcmisję ,do ułcżenia statutu związku 

elektrcwni, w skład której wchcdzi 6 człcnków, a mianc­
wicie pp.: B i e l i ń s k i, S t r a s z e w s k i, K. G a y c z a k, 
S t u d n i a r s k i, D u b e l t c w i c z i S i w i c ki; 

2) wybrano. kcmisję do. opraccwania statutu dla 
związku elektrctechników, w skład której wchcdzi 
5 człcnków, a mi ano. wicie pp.: H e r t z, S c h l e y e n, 
B u r z a c k i, Z e r a ~ s k i, S i w i c ki; 

*) Prctckół ten zcstał w całości cpublikcwany w 
Przegl. Elektr. z dn. 21.I.1939 r., craz w książce inż. M. 
K li- Ź m i c k i e g c p. t. Związek Elektrcwni Pclskich 
1919 - 1939, Warszawa, 1939. 

3) obie komisje mają do. 4 tygodni przygctować 

prcjekty ' statutu i przedłcżyć je na poncwnym zjeździe 
elektrcwni i elektrotechników pclskich, którego. termin 
ustalcno. na dzień 8 lutego ... " 

(Dalsza część prctokółu dctyczy spraw już ' wyłącz­

nie elektrcwnianych). 

Komisja krakowską, której pcwierzcno cpracowa­
nie statutu przyszłego związku elektryków polskich, przy­
stąpiła bezzwłccznie ' do. pracy. W rozważaniach swcich 
musiała . wzią(; pod uwagę tę okcliczność, że istniały już 
wówczas w 6 miastach, a miancwicie oprócz Krakowa -
w Warszawie, Lwcwie, Łodzi, Sosnowcu i Poznaniu, sku­
pienia elektrykÓW, które pcd nazwą "Kół" czy "Sekcyj" 
elektrotechnicznych, związane były organizacyjnie z ma­
cierzystymi organizacjami cgólno-technicznymi. Wyłoni­

ła się więc przede wszystkim kwestia, szeroko dyskutc­
wana naprzód w grcnie członków komisji, a następnie · 

na plenum Sekcji, czy należy stworzyć cdrębny związek 
elektrotechników, niezależny zupełnie cd istniejących 

organizacyj technicznych, czy też racjcnalniej będzie dą­
żyć do załcżenia cgólnegc związku techników polskich 
i w ramach tego. związku stworzyć m. inn. sekcję zawo­
dcwą elektrctechniczną, czy wreszcie zcrganizcwać de­
legację, będącą łącznikiem wszystkich zrzeszeń elektro­
technicznych, pozcstających nadal w ścisłym związku 

crganizacyj~ym z tcwarzystwami cgólnc-technicznymi. 

Zdania w Sekcji krakowskiej były pcdzielcne, na­
leżało. przeto zasięgnąć cpinii kclegów-elektryków zrze­
szcnych w Kcle warszawskim, jako. najliczniejszym, a za 
ich pcśrednictwem pcznać również cpinię elektryków, 
skupiających się w innych większych miastach polskich. 
Przede wszystkim jednak należało. po wstępnych nara­
dach pcwiadcmić szerszy ogół elektryków pclskich o pc­
wziętej VI Krakcwie inicjatywie i pchnąć całą sprawę na 
tory realizacji. I oto. w dn. 14 stycznia 1919 r. Sekcja 
Elektrctechniczna krakcwska wystosowała do. Kcła Elek­
trotechników w Warszawie obszerny list, infcrmujący c 
uchwałach zapadłych na kcnferencji w dn. 4 stycznia i c 
dalszych cbradach w Komisji i Sekcji. W dalszym ciągu 
listu Sekcja szczegółowo. przedstawiła dwa różne zapa­
trywania na spcsób zorganizowania ogólncpclskiegc zwią­
zku elektrctechników, przytaczając wszystkie względy 

zarówno. przemawiające za utworzeniem jednego. ogólne­
go związku techników z sekcjami zawodcwymi, jak i za 
cd rębnym związkiem elektrotechników. W końcu Sekcja 
prcsiła Koło c możliwie natychmiastcwe poddanie tej 
sprawy pcd dyskusję i o zakomunikcwanie jej wyni-
ków tej dyskusji. . 

Nie cgraniczając się do. listu i chcąc przyśpieszyć 

bieg sprawy, Sekcja krakcwska wydelegowała do. War­
szawy w kcńcu stycznia 1919 r. jednego z człcnków Ko­
misji Statutcwej, inż. T. Z e rań s k i e g o, celem nawią­
zania oscbistegc kontaktu z tamtejszym Kcłem. Sprawa 
zcstała wówczas przedyskutowana w Komisji Elektryfi­
kacyjnej Kcła, która cświadczyła się za utworzeniem 
pscbnego związku. Inne było. jednak wtedy zapatrywa­
nie większości kclegów warszawskich, jak to. wynika 
z następującego listu z dn. 3.II.1919 r., . będącego odpc­
wiedzią na apel krakcwski: 

"Szanowni Koledzy! Odpowiadając na list Wasz 
z dn. 14 stycznia 1919 r., komunikujemy uprzejmie, że 

poruszoną przez Was sprawę utwcrzenia cgólncpclskie­
go. związku elektrctechników przedyskutowaliśmy uprzed­
nio. z kol. Z e rań s k i m w Kcmisji Elektryfikacyjnej, 
zorganizowanej przy Kole naszym. Mctywów więc Kc­
misji i jej cpinii za utwcrzeniem związku powtarzać tu-
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taj nie będziemy. Plenum jednak Koła na posiedzeniu 
dn. 27 z. m., na którym sprawa ta była omawiana poza 
porządkiem dziennym ze względu na żądany pośpiech, 

opmu Komisji nie podzieliło, podkreślając zbyt małą 

liczbę elektrotechników, którzyby się ewent. zorganizo­
wali i trudności stąd powstałe natury finansowej. Z po­
wodu braku przemysłu elektrotechnicznego, niema jesz­
cze właściwych warunków, potrzebnych dla rozwoju pro­
jektowanego ogólnopolskiego związku ' elektrotechników. 

Aczkolwiek w toku dyskusji wielu kolegów wypo­
'wiadało się za utworzeniem takiego związku, to jednak 
większość była przeciwna wydzieleniu się Kół elektro­
technicznych z towarzystw, w których obecnie egzystują. 

Natomiast jednomyślnie wyrażono chęć utworzenia cen­
~ralnego punktu, gdzieby wszystkie zrzeszenia elektro­
techniczne polskie przez swoich delegatów miały wza­
jemną łączność. 

Celem wypowiedzenia się możliwie 'wielkiego grona 
kolegów elektrotechników w poruszonej p'rzez Was spra­
wie, przesłaliśmy odpis listu Waszego do Stowarzysze­
nia Techników w Łodzi, prosząc o bezpośrednie sko­
munikowanie się z Wami. To samo chcieliśmy zrobić i z 
Sekcją Techniczną T-wa Przyjaciół Nauk w Poznaniu, 
nie mieliśmy jednak możności listu Waszego tam prze­
słać. Z koleżeńskim pozdrowieniem, ' za Przewodniczące­
go K.oła (-) A. Olendzki". 

Łódzcy elektrotechnicy wypowiedzieli się - jak to 
wynika z listu ich Koła do Sekcji Krakowskiej - "za 
połączeniem wszystkich stowarzyszeń technicznych i au­
tonomicznymi sekcjami lub kołami elektrotechników. Ko­
ła te pracować winny w zupełnej spoistości, tak jakby 
to były oddziały odrębnego związku elektrotechników. 
Sprawę tę - według mniemania łodzian, ostatecznie roz­
strzygnie projektowany zjazd elektrotechników". 

Sprawą zorganizowania Zjazdu zajęła się od tej 
chwili Komisja Organizacyjna, wybrana na posiedzeniu 
Koła warszawskiego w dn. 24 marca 1919 r. - która 
w drodze wymiany zdań z , Kołami prowincjonalnymi, 
m. in. i Sekcją krakowską, ustaliła termin Zjazdu, jego 
program itd. 

Sekcja krakow~ka natomiast, mając już opinię 

znacznego odłamu ogółu elektryków polskich, zajęła się 

w dalszym ciągu opracowaniem statutu projektowanej 
ogólnopolskiej organizacji elektryków celem przedłożenia 
go Zjazdowi. Rezultatem narad Komisji Statutowej , prze­
mianowanej w tym czasie na Zjazdową (weszli do niej 
dodatkowo inż. S. B i e l i ń s k i i L. Z g l i ń s k i) oraz 
całej Sekcji było ułożenie R e g u l a m' i n u P o l s k i e j 
b e l e g a c j i E l e k t r o t e c h n i c z n e j, . zgłoszonego 
imieniem Sekcji na Zjazd warszawski i zreferowanego 
następnie w pierwszym dniu tego Zjazdu przez jednego 
z delegatów Sekcji krakowskiej, inż. Tadeusza Żer a ń­
s k i e g o. 

Według tego projektu "celem Delegacji miało byc 
utrzymanie łączności między istniejącymi kołami wzgl. 
sekcjami elektrotechnicznymi na ziemiach polskich, oraz 
reprezentowanie interesów zawodowych i technicznych 
ogółu elektrotechników polskich wobec rządu i społe­

czeństwa". Każda z organizacyj miała wybierać delegatów 
w zależności od liczby. swych członków. ' Raz na rok od­
bywałoby się Walne Zebranie Delegatów, wybierające 
Zarząd do załatwiania spraw bieżących oraz - również 

co rok - Ogólny Zjazd członków organizacyj, reprezen­
towanych w Delegacji itd. 

Regulamin ten ułożony został, jak wspomniałem 

wyżej, po wysondowaniu opinii dużego odłamu ogółu 

elektryków polskich. W poszczególnych Kołach, a przede 

wszystkim w warszawskim, przeważało zdanie, że elek­
trotechnika polska jest jeszcze za słaba, aby mogła sobie 
pozwolić na samodzielną organizację naukowo-zawodową. 

Gdy jednak w dn. 7 czerwca 1919 r. zjechali na 
Zjazd do Warszawy elektrycy ze wszystkich stron Zjed­
noczonej Polski i zobaczyli, że jest ich du'żo i że repre­
zentują społem poważne zasoby wiedzy i doświadczenia, 

a w trakcie obrad zjazdowych rozejrzeli się w ogromie 
zadań, jakie przed nimi stanęły - znikła wszelka nie­
wiara, a przeciwnie, wzmógł się zapał do wspólnej, 
zorganizowanej pracy. 

To też wybrana przez Zjazd Komisja Statutowa, 
złożona z przedstawicieli Kół elektrotechnicznych wszy­
stkich b . zaborów, obradując w ciągu trzech dni w at­
mosferze "entuzjazmu zawodowego" - przeszła do po­
rządku dziennego nad półśrodkami, opracowała projekt 
samodzielnej organizacji i przedłożyła Zjazdowi do 
uchwalenia Statut S t o war z y s z e n i a E l e k t r o­
t e c h n i k ó w P o l s k i c h. Wniosek referował na ple­
num imieniem Komisji Statutowej delegat Sekcji kra­
kowskiej , jako inicjatorki utworzenia ogólnopolskiej or­
ganizacji elektryków. 

Oprócz powyższej sprawy, delegaci Sekcji krakow­
skiej referowali na Zjeździe szereg innych żywotnych 

spraw, przedyskutowanych poprzednio w Sekcji, a mia-
, nowicie: Odbudowa Polski a elektryfikacja kraju - ref. 

mz. K . S i w i c k i; Szkolnictwo elektrotechniczne - ref. 
inż. L. Z g l i ń s k i; Ujednostajnienie napięć i okresów -
ref. inż. L. Z g l i ń s k i; Zakup materiałów elektrotech­
nicznych - ref. inż. K ról. Wszystkie wnioski zgłoszone 
vi związku z tymi referatami zostały przez Zjazd uchwa­
lone *). 

S e k c j a E l e k t r o t e c h n i c z n a p r z y K r a­
k o w s k i m T - w i e T e c h n i c z n y m istniała jeszcze 
formalnie do dnia 16 czerwca 1920 r., tego dnia bowiem 
odbyło się organizacyjne posiedzenie Kra k o w s k i e g o 
Koła Stowarzyszenia Elektrotechników 
P o l s k i c h , na którym m . in. zatwierdzono stosunek 
organizacyjny Koła do Krak. Tow. Technicznego, uzgod­
niony poprzednio w drodze pertraktacyj z Zarządem 

K. T. T. Stosunek ten polega na tym, że : 1) Członkami 
Zarządu KE. mogą być tylko członkowj (' KT.T. 2) Do Za­
rządu K . E. jest delegowany w charakterze zwyczaj­
,nego członka członek Zarządu K T. T. Delegat ten musi 
być c:zJonkiem K E., do którego (o ile nim nie jest) 
:zostaje przyjęty bez balotowania. 3) Członkowie K E., 
którzy nie należą do K T. T ., mają prawo korzystać 

z lokalu K T. T., jego biblioteki i czytelni. 4) K E. 
wpłaca za członków nienależących do K . T . T . połowę 
rocznej wkładki, obowiązującej w danym roku członków 
K T. T. 5) Umowa między K T. T. a K E. może być 
w każdym czasie bez podania powodu wypowiedziana 
przez obie strony w terminie 3-miesięcznym. 

POZNAŃ. 

W niezmiernie zasłużonym dla nauki i kultury pol­
skiej T o war z y s t w i e P r z y j a c i ó ł N a u k w P o­
z n a n i u, założ. w roku 1857 istniał od roku 1896 W y­

' dział Przyrodników i Techników. Wśród 

należących do niego architektów, inżynierów i techni­
ków zaczęli się pojawiać w pierwszym dziesięcioleciu 

XX w. elektrycy. Tematy elektrotechniczne były już 

wtedy niejednokrotnie px:zedmiotem obrad Wydziału; 

*) Patrz sprawozdanie ze Zjazdu Elektrotechników 
w Przegl. Elektr. 1919, str. 17-24. 
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tak np. w r. 1906 inż. S. H e d i n g e r wygłosił odczyt 
,,0 korzyściach kolei elektrycznych w porównaniu do 
dotychczasowych parowych co do prędkOści ~ogącej 

być osiągniętą"; inż. H. S u c h o w i a k referował o pra­
cy dysertacyjnej Dr. inż. S t u d n i a r s k i e g o pt. "Prze­
bieg linij sił magnetycznych w tworniku prądnicy 

o prądzie stałym"; w r. 1907 sto D o m a g a l s k i mówił 
,,0 zużytkowaniu wodospadu Niagary dla przemysłu 

i o budowie sztucznych wodospadów w Niemczech"; 
w r . 1908 inż. H e d i n g e r ,,0 postępach w wyzyski­
waniu siły wiatru na cele przemysłowe" i Dr. A. S e y­

d a ,,0 przetwarzaniu azotu powietrznego na cjanek m. 
inn. systemem prof. Kowalskiego i Mościckiego". W dy­
skusjach coraz częSCleJ zabierają głos ' elektrycy, nale­
żący do Wydziału : inż. Biskupski, S. Domagal­
s k i i S. H e d i n g e r. 

W r . 1909 do Zarządu Wydziału Przyrodników i Te­
chników (liczącego 69 techników wśród 143 swoich 
członków) , wszedł m . inn. inżynier-elektryk Stanisław 

D o m a g a l s k i. W tyn lże roku utworzona została przy 
Wydziale P . i T. K o m i s j a S ł o w n i k o w a, kt{ra po­
stawiła sobie za cel opracowanie i " wydanie słownika 

technicznego; komisja ta nawiązała w r . 1911 kontakt 
z odpowiednią komisją, czynną w Stowarzyszeniu Te­
chników w Warszawie. W marcu tego roku nądesłany 
został do Wydziału Słownik ElektrotechnicznY, wydany 
przez Lwowskie Tow. Politechniczne, z prośbą o prze­
dYiSkutowanie zawartego w nim słoWI}ictwa i zakomu­
nikowanie uwag. Zajęła się tym Komisja Słownikowa, 

dokooptowawszy do swego grona inż. Stanisława H e-
d 1 n g era. . 

Na posiedzeniach Wydziału P. i T. , wygłoszone 
zostały w r. 1911 m. inn. następujące odczyty: S. H e­
dinger - ° oświetleniu, S. Domagaiski - ° 
świetle Moora i Dr. I. W i e r z e j e w s k l - Z rentge-
nologii. • 

W marcu 1911 r. w łonie Tow. Przyjaciół NaUK 
ukonstytuował się osobny W y d z i a ł T e c h n i c z'n y 

Stanisław Domagaiski 
(1876-1920). 

(obok Wydziału Przy­
rodniczego), na którego 
~zele stanął jako pre­
zes inż. H. S u c h 0-

wiak. Na posiedze­
niach tego Wydziału 

w r . 1913 wygłosili m. 
inn. referaty: Dr. Fr. 
C h ł a p o w s k i-O t. 
III- im "Zasad Fizyki" 
Augusta Witkowskie­
go, poświęconym zja­
wiskom elektrycznym 
i magnetycznym, oraz 
S. D o m a g a l s k i -
O zasadach telegrafii 
bez drutu. 

W tym czasie, nie­
zależnie od Wydziału 

Technicznego istniało 

już w Poznaniu dru­
gie ugrupowanie tech­
ników, a mianowicie 
T q war z y s t­
w o Techników 
p o l s k i c h w P o z­
n a n i u , założone z 
inicjatywy 'lnZ. Cze­
sława L e i t g e b e r a 

w listopadzie 1907 r., przemianowane w r . 1911 na S t 0-

warzyszenie Techników Polskich w Poz 
n a n i u. Do pierwszego Zarządu tego Towarzystwa nale­
żał m. inn. S. D o m a g a l s k i, przyjmując udział w pra­
cach obydwóch ugrupowań. Towarzystwo Techników w 
Poznaniu łączyło tech­

ników Polaków za­
mieszkałych na terenie 
całego Księstwa Poz-
nańskiego. 

wało ono 
Organizo­
regularnie 

zebrania miesięczne, na 
których wygłaszano re­
feraty i odczyty, oma­
wiano powstające na 
terenie m. Poznania 
nowe budowle, aktual­
ne zagadnienia z dzie­
dziny techniki, nowe 
ustawy rozporządze­

nia dotyczące spraw 
technicznych itd., urzą­

dzano wycieczki celem 
wspólnego zwiedzenia 
ciekawych zabytków 
architektonicznych, jak 
i nowych' budowli oraz 

Kazimierz Gaertig. 

zakładów przemysłowych. W okresie 1907-1914 odbyło 

się ok. 100 zebrań, na których wygłoszono ok. 70 wykła­
dów i odczytów z różnych dziedzin techniki. Wybuch 
Wojny Światowej przerwał działalność Stowarzyszenia. 

Pierwsze po wojnie zebranie Stowarzyszenia od­
było się w dn. 11.X.1918 r. Opracowano nowy statut 
oparty na szerszych podstawach organizacyjnych, przy 
czym zmieniono nazwę organizacji" na S t o war z y­
s z e n i e T e c h n i k ó w w P o z n a n i u. Ponieważ na 
członków zgłosili się inżynierowie i technicy różnych 

specjalności w dostatecznej liczbie, utworzono osiem 
wydziałów fachowych, m . inn. i W y d z i a ł E l e k t r o­
t e c h n i k ó w. Wspomniane Wydziały posiadały zupeł­

ną samodzielność i łączyły się w pracy Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia przez swoich delegatów *). 

Wydział Elektrotechników w chwili ukonstytuowa­
nia w dn. 4.XII.1918 r . liczył 5-ciu człorików, a mia­
nowicie zapisali się do niego inżynierowie: Stanisław 

D o m a g a l s k i (delegat do Wydz. Gł.), Kazimierz 
G a e r t i g (prezes), Łuk o m s k i, S z a f ark i e w i c z 
(sekretarz) i Witold Z akr z e w s k i **l. 

W pierwszych zaraz tygodniach przystąpili do Wy­
działu nowi członkowie, ~ m , : inż. C y b i c h o w s k i, 
G a e r t z, H o f f m a n, Ł y s i ń s k i, M a r c z y ń s k i, 
N a m y s ł, P u d e l e w i c z, S m o r a w i ń s k i i Wa­
l i gór s k i, a na początku roku 1919 dalsi: inż. B i e­
d e r m a n, B i s k u p s k i, G r z e ś k o w i a k, M i e r z e­
j e w s k i, P i ń s k i, S k o t a rek, S r o c z y ń s k i, S u­
l e r z y s k i i inni. 

Na" pierwszych paru posiedzeniach dyskutowano 
m. inn. nad cenzusem członków i uchwalono przyjmować 
na członków Wydziału tylko techników samodzielnych 
lub posiadających wyższe wykształcenie. Posiedzenia po-

*) Patrz Sprawozdanie z 25-cioletniej działalności 
Stowarzyszenia Techników w Poznaniu, "Technika i Prze­
mysł" 1932, Nr. 11/12. 

**) Informację tę zawdzięczam p. inż. K. G a e r t i­
g o w i z Poznania. 
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stanowiono odbywać raz w miesiącu dla omawiania 
aktualnych spraw technicznych i zawodowych. Przede 
wszystkim zajęto się sprawą opracowania słownika te­
chnicznego oraz polskich przepisów instalacyjnych. 

Na r . 1919 wybrany został nowy Zarząd Wydziału, 
do którego weszli inżynierowie : St. D o m a g a l s k i 
(preześ), K. G a e r t i g (wiceprezes), S z a fa r k i e w i c z 
(pisarz) i Ł y s i ń s k i (skarbnik). 

Na posiedzeniu w dn. 19.II.1919 r. wygłosił S. D o­
m a g a l s k i referat o nowym projekcie elektryfikacji 
kraju. W związku ·z dyskusją , jaka się wywiązała na 
ten temat, postanowiono powołać komisję do opracowa­
nia specjalnego kwestionariusza w sprawie elektryfika­
cji. Do komisji tej wybrano : inż. D o m a g a l s k i e g o, 
G a e r t i g a, Ł y s i ń s k i e g o, N a m y s ł a i Z a­
k r z e w s k i e g o. Na jednym z następnych posiedzeń. 
Wydział zatwierdził treść kwestionariusza przedstawio­
nego przez inż. N a m y s ł a i postanowił przedłożyć go 
Naczelnej Radzie Ludowej celem wydrukowania i ro­
zesłania. Drugi referat na temat elektryfikacji kraju 
wygłosił inż. C y b i c h o w s k i w charakterze przed­
stawiciela Urzędu Elektryfikacyjnego w Warszawie, in­
formując m. inn. o utworzeniu urzędów elektryfikacyj­
nych poza Warszawą - w Krakowie i Poznaniu. 

Na posiedzeniu Wydziału w dn. 15 maja 1919 r . 
wybrano Komisję Językową, do której weszli inżyniero- ' 
wie : Domagaiski, Cybichowski, Łukomski 
i Z akr z e w s k i, celem rozpatrzenia nadesłanego przez 
Koło warszawskie spisu 44-ch terminóW elektrotechnicz­
nych, które miały być przedyskutowane na Zjeździe 

Elektrotechników w Warszawie i przyjęte jako obowią­
zujące ogół p.lektrotechników polskich. Sprawie tej po­
święcono również następne ogólne posiedzenie WydziaIu, 
na którym ponadto omawiano inne sprawy, związane 

ze Zjazdem. 

W związku z utworzeniem na Zjeździe w czerwcu 
1919 r. S t o war z y s z e n i a E l e k t r o t e c h n i k ó w 
P o l s k i c h , poznański Wydział Elektrotechników po­
wziął w dn. 15 lipca 1919 r. jednomyślnie uchwałę przy­
stąpienia do tej ogólnopolskiej organizacji. Wystąpienie 
Wydziału ze Stowarzyszenia Techników w Poznaniu 
nastąpiło w styczniu 1920 r., zaś zebranie konstytuujące 
nowego Koła S. E. P. - w dniu 26 lutego 1921 r . 

ŁÓDŹ. 

. Pierwszym zrzeszeniem techników łódzkich była 

S e k c j a T e c h n i c z n a Ł ó d z k a Warszawskiego Od­
'działu Towarzystwa Popierania Rosyjskiego Przemysłu 

i Handlu, założona w grudniu 1890 r. W kilka lat póź­
niej , w związku z rozwojem fabryki elektrotechnicznej 
Htiffera, a zwłaszcza w związku z budową i urucho­
mieniem tramwajów miejskich (1898) i kolejek dojazdo­
wych z Łodzi do Zgierza i Pabjanic (1902) -:- zaczęli się 

skupiać w Sekcji m. in. inżynierowie-elektrycy. Człon­

kami jej byli następujący elektrotechnicy: D o n a t , Hen­
ryk . H o s e r, Leon G o l c, Wiesław G e r l i c z, Kazi­
mierz G a y c z a k, M a r c h w i c k i, Bronisław M i c h e­
l i s *). W roku 1898 Sekcja Łódzka liczyła ogółem 96 
członków. Posiedzenia Odbywały się co tydzień, przy­
czem co drugie posiedzenie przeznaczone było na od­
czyty i referaty, pozostałe zaś na pogawędki techniczne. 

Jednym z naj czynniejszych elektryków na terenie 
Sekcji był inżynier fabryki Htiffera, Leon G o l c. W 

*) Informacje powyższe, jak też i większość wia­
domości cytowanych dalej, zawdzięczam uprzejmości inż. 
1. S t e i n h a r d t a z Łodzi. 

okresie 1899 - 1905 wygłosił on na posiedzeniach Sek­
cji szereg odczytów z dziedziny elektrotechniki, m: in.: 
O systemach i znaczeniu bezpieczników w instalacjach 
elektrycznych; O akumulatorach; O lampach elektrycz­
nych żarowych i łuk wy ch ; O bezpieczeństwie instalacyj 
elektrycznych; O elektrycznej przenośni siły w porów­
'naniu z mechaniczną itd. 

W tym samym okresie wygłaszali w Sekcji odczy­
ty na tematy elektrotechniczne i inni jej członkowie oraz 
zaproszeni prelegenci, np. prof. Ksawery S ł u ż e w s k i 
mówił o rentgenografii i o 'porównaniu kosztów oświe­
tlenia elektrycznego z innymi źródłami światła; inż. Pa­
weł M a ł a c h o w s k i - O rozwoju pojęć o energii 
elektrokinetycznej; inż. Z. K l a m b o r o W s k i - O 
elektrycznej miejskiej kolei źelaznej w New-Yorku; inż. 

St. S t e i n h a r d t - O centralizacji zwrotnic i sygna­
łów kolejowych; L. H i r s z b e r g - O elektryczności 

atmosferycznej; Wiesław G e r l i c z - O zasilaniu prą­
dem elektrycznym kolei elektr. syst. Doltera itd. 

Z biegiem lat Sekcja Techniczna, zależna organiza­
cyjnie od Warszawskie&o Oddziału T-wa Popierania 
Przemysłu i Handlu, a wraz z nim od władz central­
:Pych w Petersburgu - nie zaspakajała już ambicyj i as­
piracyj techników łódzkich, których liczba, wraz z roz­
wojem przemysłu rosła w tempie bardzo szybkim. To 
też, gdy w związku z podmuchami wolnościowymi w Ro­
sji społeczeństwo polskie,' w Królestwie uzyskało jaką 

taką możność organizowania swego życia zbiorowego 
według własnych potrzeb - wśród techników polskich 
w Łodzi powstała myśl utworzenia samodzielnego sto­
warzyszenia. Projekt został zrealizowany; w dniu 2 mar­
ca 1909 :t:.. ukonstytuowało się łódzkie S t o war z y s z e­
n i e T e c h n i k ó w. Zagajając pierwsze posiedzenie na­
ukowo-techniczne w dn. 19 maja 1909 r., przewodniczą­
cy, inż. J . W i t k o w s k i podkreślił ' zapał i ofiarność, 

z jakimi zorganizowano Stowarzyszenie, liczące już w 
chwili zawiązania 160 członków. Działalność naukowa 
nowego stowarzyszenia zainaugurowana została odczy~ 

tem inż. E. H i r s z b e r g a "O elektronach". 

Do pierwszego Zarządu Stowarzyszenia weszli m. in. 
dwaj elektrycy, inżynierowie Wiesław G e r l i c z i Ta­
deusz S u ł o w s k i ; oprócz nich zapisali się na listę jego 
członków następujący elektrycy : Jan B i g a l k e, Julian 
B r z o z o w s k i, Stanisław D i e t r y c h, Henryk D y 1-
j on, Zygmunt E s m a n, Bronisław M i c h e l i s, Wa­
cław ·S z c z y g i e l s k i, Izydor S t e i n h a r d t, Kazi­
mierz Tołłoczko, Jan Uleyski i Roman Wybra­
nowski. 

Wymienieni elektrycy, grupujący się w dość już po­
kaźnej liczbie w Stowarzyszeniu, tak samo, jak człon­

kowie elektrycy dawnej Sekcji Technicznej, nie two­
rzyli na razie osobnej grupy i żadnej wspólnej akcji 
w dziedzinie fachowej nie prowadzili. Istniało natomiast 
w Łodzi przed wojną stowarzyszenie firm elektroinsta­
lacyjnych, zajmujące się regulowaniem wzajemnych sto­
sunków handlowych oraz obroną interesów zawodowych 
wobec odbiorców i elektrowni. 

Na terenie Stowarzyszenia Techników organizowa­
ne były dość często odczyty i pogadanki z dziedziny 
elektrotechniki, tak np. zaraz w pierwszym roku jego 
działalności wygłosili odczyty: inż. M. L u t o s ł a w s k i 
- O azocie powietrza i jego zużytkowaniu do wyrobu 
kwasu azotowego i nawozów sztucznych; dr. L. S i l b e r­
s t e i n - O naj nowszych poglądach na energię i masę; 
inż. R. W y b r a n o W s k i - O telegrafie bez drutu; 
inż. M. S r o c z y ń s k i - O pędniach elektrycznych 
i mechanicznych itd. 
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Bardzo pożyteczna była działalność Stowarzyszenia 
w kierunku popierania szkolnictwa zawodowego, a zwła­
szcza organizowania wieczorowych i niedzielnych kur­
sów dokształcających. Pod szczególną pieczą Stowarzy­
szenia znajdowała się Szkoła Rzemiosł Łódzkiego Towa­
rzystwa Dobroczynności. Rok rocznie wyłaniana była 

przez Stowarzyszenie Techników specjalna K o m i s ja 
S z k o l n i c t waZ a w o d o w e g o, której przewodniczą­
cym przez dłuższy czas był inż. Leon K o ź m i ń s k i. 

Początki tej akcji na polu dokształcania zawodowe­
go uczniów i praktykantów rzemieślniczych sięgają lat 
przedwojennych. Z początku traktowano tę sprawę nieco 
po dyletancku. Inżynierowie wykładowcy nie umieli się 

dostosować do poziomu umysłowego uczniów i dlatego 
kursy zawodowe wieczorowe i niedzielne nie były dość 
pilnie uczęszczane, a często nawet nie były doprowa­
dzane do · końca roku. Z czasem jednak stan rzeczy zmie­
nił się wydatnie na lepsze i nauczanie to dawało dosko­
nałe rezultaty. 

Julian Brzozowski. 

Pierwsze kursy wieczorowe dla elektryków zorga·· 
nizował w czasie wojny kierownik dziennej Szkoły Rze­
miosł, inż. Julian B r z o z o w s k i. Dzięki zamiłowaniu 

i dużemu doświadczeniu pedagogicznemu kierowni.ka 
kursy te, prowadzone przez Łódzkie Stowarzyszenie 
Techników cieszyły się dużym powodzeniem wśró'd mo~­
terów-elektryków. W czasie wojny polsko-bolszewickiej 
nauka na kursach uległa zawieszeniu. Niezależnie od kur­
sów dokształcających, pozostających pod egidą StowarZy­
szenia Techników, prowadzone były również podobne 
kursy' w skromnym zakresie przez niektóre przedsię­
biorstwa zatrudniające większą ilość monterów, jak np. 
fabryka maszyn i przewodów ·elektrycznych Hiiffera, biu­
ro instalacyjne St. Rutkowskiego i inne. Największe za­
t>ługi dla rozwoju kursów dla monterów-elektryków po­
'~ożył inż. Herman Wen d t; on je skierował na właściwe 
tory i postawił na odpowiednim poziomie. 

Wobec wzrastającej wciąż liczby elektryków w Sto­
warzyszeniu postanowiono zawiązać przy nim osobne 
Koł o E l e k t r o t e c h n i k ó w. Ukonstytuowało się ono 
w dn. 28 października 1918 r . i liczyło z początku 32 
członków. Pierwszy Zarząd Koła stanowili: Julian B r z o­
z o w s k i - przewodniczący, Jan B i g a l k e - zast. 
przewodn., Edmund J a s i ń s k i - sekretarz, Izydor 
S t e i n h a r d t - bibliotekarz. 

Działalność Koła w początkach jego istnienia pole­
gała przede wszystkim na bardzo czynnym opiekowaniu 
się wspomnianymi kursami dokształcającymi. Posiedzenia 
odczytowe odbywały się raz na miesiąc. 

Jedną z. najważniejszych spraw, którą Koło łódzkie 
zajmowało się na szeregu posiedzeń w pierwszych mie­
siącach 1919 r., był projekt krakowski powołania do 
życia ogólnopolskiej organizacji elektryków oraz urzą­

dzenia Zjazdu Elektryków w Warszawie. W sprawach 
tych przeprowadzono również korespondencję z Kołem 
warszawskim i Sekcją krakowską. 

Do uchwalonego na Zjeździe warszawskim w dniu 
9 czerwca 1919 r. S t o war z y s z e n i a E l e k t ryk ó w 
P o l s k i c h łódzkie Koło Elektrotechników weszło jako 
jedno z kół założycielskich. 
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